
♦  40-iecie Polski Ludowej
♦  Uroczysta sesja Sejmu
♦  Przemówienie W. Jaruzelskiego

22 LIPCA 1984 r., szczególny dzień w  roku 
obchodów 40-lec ia  socjalistycznej Polski; m inęło 40  
la ł od ogłoszenia historycznego M anifestu Polskie­
go Kom itetu W yzw olen ia N arodow ego, który —  jak  
ośw iadczył w  pierwszych słowach swego przem ó­
wienia, podczas sobotniej uroczystej sesji Sejmu  
PRL I sekretarz KC PZPR, premier, gen. armii W o j­
ciech Jaruzelski —  obwieścił czas nadziei i szans..-

Pełny tekst w ystąpienia W . Jaruzelskiego oraz 
obszerne sprawozdanie z uroczystego posiedzenia  
Sejmu zam ieścił „G łos Szczeciński" w  specjalnym , 
niedzielnym wydaniu. N a str. 2 zam ieszczam y tezy 
tego doniosłego w ystąpienia I sekretarza KC PZPR.
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Sejm p o w o ła ł 
U n iw e rs y te t

W UB. SOBOTĘ spełniły się wieloletnie starania szczecinian. 
Sejm PRL na uroczystym posiedzeniu poświęconym 40 rocznicy 
PRL postanowił powołać do życia dwie wyższe uczelnie. Jedną 
z nich jest Uniwersytet Szczeciński. Drugą placówką naukową bę­
dzie Akademia Medyczna w Bydgoszczy. *
UROCZYSTE „Gaudeamus" w 

uniwersyteckiej uczelni Pomorza 
Zachodniego zabrzmi na inaugu­
rację roku akademickiego 1986/87. 
Tak więc spełniły się zamierzenia 
szczecińskiego społeczeństwa, któ 
re o uniwersytet ubiegało się nie­
mal od pierwszych dni pionier­
skiego Szczecina. O uniwersytecie 
mówiono w naszym mieście już w 
chwili, gdy ugaszono powojenne 
pożary i gdy zaczęto odbudowy­
wać zniszczone wojenną zawieru­
chą miasto W trakcie sejmowych 
obrad o potrzebie powołania 
szczecińskiego uniwersytetu mówił 
poseł sprawozdawca Jarema Ma- 
Ciszewski.

Przewodniczący Społecznego Ko 
mitetu Powołania Uniwersytetu

Szczecińskiego prof. Piotr Zarem­
ba oceniając sejmową decyzję 
powiedział m.in.: „Dziś dojrzewa 
już trzecie pokolenie Polaków 
urodzonych w polskim Szczecinie. 
Dla nich ta uczelnia ma szcze­
gólnie ważne znaczenie. Stworzy 
nie tylko warunki do zdobywania 
tak niezbędnej wiedzy humani­
stycznej, ale stanowić będzie istot 
ny element w procesie przeka­
zywania pokoleniowej warty".

Przypomnijmy, że zapis o po­
trzebie powołania w Szczecinie 
uniwersytetu zawarty został w 
Uchwale XIX Konferencji Sprawaz 
dawczo-Wyborczej Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Szczecinie 

(Macz)

Po amnestii

Nieważne,
skąd przychodzisz...

ZGODNIE ze społecznym od­
czuciem, z inicjatywy PRON, 
Sejm PRL podjął decyzję w spra­
wie amnestii, która obejmie tak­
że winy o charakterze politycz­
nym. Czym w gruncie rzeczy jest 
ta amnestia? Odpowiedź tylko z 
pożaru jest oczywista. Są tacy, 
którzy gotowi są twierdzić, iż cho­
dzi tu po prostu o rutynowy,

„obowiązkowy" akt, nierozerwal­
nie związany z każdym wielkim, 
państwowym świętem. Nie brak 
też głosów, szczególnie wśród 
klientek' zachodnich rozgłośni dy­
wersyjnych, że mamy oto do czy­
nienia z przejawem słabości wła­
dzy. Takie spekulacje nie mają 
większego sensu.

* (Dokończenie na str. 2)

AW ERS i  reioers oko­
licznościowego m edalu w y ­
danego z okaz ji powołania  
przez Se jm  PR L U n iw e rsy­
te tu  w  Szczecinie. A u to ­
rem  m edalu jest szczeci­
n ia n in  Ryszard W ilk .

Foto: Z b ign iew  Jadkow ski

W  pałacu Rady M in is trów

Spotkanie z korpusem 
dyplomatycznym
W A R S Z A W A  PAP. Z  okaz ji jub ileuszu  40-lecia P o lsk i L u ­

dow ej 22 bm., w  d n iu  Św ięta Odrodzenia przewodniczący Ra­
dy Państwa H e n ryk  Jab łońsk i i prezes Rady M in is tró w , gen. 
a rm ii W ojciech Ja ruze lsk i spo tka li się z delegacjam i państw  
socjal stycznych oraz szefami przedstaw ic ie ls tw  dyp lom atycz­
nych.
M IE JSC E M  spotkania b y ł pa­

łac Rady M in is tró w , w  k tó rym  
— po jego odbudowie ze znisz­
czeń w o jennych — odbyw ały 
się w  okresie 40-lecia Po lsk i 
Lud ow e j ważne w ydarzen ia  w 
życiu p o litycznym  k ra ju .

(Dokończenie na s tr. 2)

W  Gdyni

Radzieccy marynarze
uratowali dziecko

G D A Ń S K  P A P  M a t A le k s a n d e r 
I l iń s k i j  z za łog i k rą ż o w n ik a  ..G roz- 
ny.1”  — f la g o w e j je d n o s tk i zespołu 
o k rę tó w  'P lo ty  B a łty c k ie j ZSRR, 
k tó ry  p rze b yw a  w  p o rc ie  w  G d y ­
n i z k u r tu a z y jn ą  w iz y tą  w  zw ią z ­
ku  z 40-leciem  P o ls k i L u d o w e j — 
za u w a ży ł, że do p o rto w e g o  basenu 
w p a d ł z nabrzeża  ch ło p ie c . R adziec­
k i  m a ry n a rz  n a ty c h m ia s t s ko czy ł do 
w ody. b y  u d z ie lić  pom ocy. W spól­
n ie  z o fic e re m  tra p o w y m  z tego sa­
m ego o k rę tu  s t. le j tn .  S ie rg ie je m  
P r id a tk o  — u ra to w a ł tonącego  ch ło p  
“ca.

Japonia —  USA

Wielkie manewry
morskie

% T O K IO  P A P . U p ó łn o c n y c h  w y ­
b rzeży  w y s p y  H o n s iu  o d b y w a ją  
się z a k ro jo n e  na sze roką  ska lę  ja -  
p o ń s k o -a m e ry k a ń s k ie  m a n e w ry
m o rs k ie . W  m a n e w ra c h  u cze s tn i­
czy m . in . w ie lk i  o k rę t  d esan to ­
w y  U S A  „O k in a w a ” , 27 b o jo w y c h  
o k rę tó w  ja p o ń s k ic h , 16 sa m o lo tó w  
p rze znaczonych  do z w a lcza n ia  o - 
k rę tó w  p o d w o d n y c h  oraz  12 ś m i­
g ło w c ó w  U S A  i  J a p o n ii.  M a n e w ry  
te  — - ja k  pisze d z ie n n ik  „N ih o n  
K e iz a i”  — św iadczą  o rozpoczęc iu  
p rz y g o to w y w a n ia  p rzez J a p o n ię  i  
S ta n y  Z je d n o czo n e  w sp ó ln y c h  
a k c j i  „b lo k o w a n ia  c ie ś n in ”  łączą ­
cych  M orze  Ja p o ń s k ie  z O ceanem  
S p o k o jn y m .

Uroczystości w Szczecinie 
i na Pomorzu Zachodnim

ŚW IĘTO  LIPC O W E, dzień odrodzenia i pow stania P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j Ludovvej, by ło  obchodzone tak  w  Szczecinie 
ja k  i  na ca łym  Pom orzu Zachodnim  bardzo uroczyście. Wszę­
dzie, w  m iastach ja k  i w  m a łych  osiedlach i wsiach, w y w ie ­
szono f la g i narodowe, ustaw iono e lem enty dekoracyjne w  k tó ­
rych  najczęście j pow ta rza ła  się sy lw e tka  orla , naszego narodo­
wego godła oraz liczba „40” .
W UB. P IĄ T E K  pod P om ni­

k ie m  W dzięczności w  Szczecinie 
nas tąp iła  cerem onia złożenia 
w ieńców  i  wiązanek kw ia tó w . 
O d rana pod pom n ik iem  zapło-

XII Festiwal Polskiego

Malarstwa Współczesnego

otwarty!

Bogactwo obrazowania
W  U B IE G Ł Ą  sobotę w  po łud­

n ie  sale G a le r ii S z tu k i B W A  w  
Z am ku  K s iążą t Pom orskich za-

[ Dokończenie na str. 2)

Tięły znicze. H onorowe w a rty  
zaciągnęli żołnierze Ludowego 
W ojska Polskiego. O godz. 14 
w o kó ł pom nika u s ta w ili się licz  
n ie  m ieszkańcy Szczecina oraz 
g rupy m łodzieży spędzającej 
'w  naszym  m ieście wakacje. N a­
stępuje wprow adzen ie  sztanda­
ru  wo jskow ego. K om pania  ho-

(Dokończenie na str. 3)

U STÓP Pom nika  Czy­
n u  P o laków  g ru p y  m ło ­
dzieży i  dz iec i sk łada ją  
w ią za n k i kw ia tów .

N A  Z D JĘ C IU : uczestn i­
cy k o lo n ii i  obozów le tn ich .
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Spójrzmy wspólnie w przyszłość Spotkanie z korpusem
dyplomatycznym

(Tezy przemówienia W. Jaruzelskiego
•  C Z T E R D Z IE Ś C I la t  te m u  w y b i­

te  d la  P o ls k i godz ina  w y z w o le n ia . 
M a n ife s t  P K W N  o b w ie ś c ił ezas n a ­
d z ie i 1 szansy. P o ls k a  w ró c iła  do 
fcyeia po ra z  d ru g i.  D z iś  ju ż  s ię  n ie  
ro zw a ża , cz y  P o ls k a  p o w in n a  
is tn ie ć .  N ie  m a „sezonow ego p a ń ­
s tw a ”  a n i „p ło n ą c e j g ra n ic y ” . O to  
m ia ra  naszego sukcesu . O to  nasza 
n a jw ię k s z a  h is to ry c z n a  zdobycz.

0 W O JE N N E  p o k o le n ie  zna n a jd o  
k ła d n ie j  c ię ż a r m in io n y c h  la t .  
B u in y  m ia s t 1 za m ie n io n y c h  w  po- 
gprzelLiskó w s i, ż n iw o  g ru ź lic y , g łód 
i  c h łó d  p ie rw s z y c h  p o w o je n n y c h  
K im . N a d lu d z k i n ie ra z  w y s iłe k  ty c h . 
k tó r z y  z b ia ło -c z e rw o n ą  opaską , o 
k ro m c e  czarnego ehlefoa, k ła d l i  p od ­
w a lin y  lu d o w e j w ła d z y , b r o n i l i  st>ra 
w le d M w e j, n ie p o d le g łe j O jcz y z n y . 
P rz e c iw n ik  p o lity c z n y  s ięgną ł po 
b ra to b ó jc z e  fo rm y  k o n f ro n ta c j i .  P o­
c h ło n ę ła  w ie le  is tn ie ń  lu d z k ic h . 
D ra im a tu  ta m ty c h  la t  upraszczać n ie  
c h c e m y . B y ły  ró w n ie ż , zw łaszcza w  
p ó ź n ie js z y m  o k re s ie , b łę d y  i  k r z y w ­
d y .  Lecz  is to ta  zm agań o  z w y c ię ­
s tw o  re w o lu c j i  ża dne j p rze ce n ie  n ie  
pod le g a . Z  w a lk i p o ls k ic h  re w o lu ­
c jo n is tó w  w y w o d z i s ię  ro d o w ó d  i 
p ra w o m o cn o ść  lu d o w e g o , s o c ja li­
s tyczn e g o  p a ń s tw a .

•  P O L S K A  L u d o w a  je s t spad­
k o b ie rc ą  d z ie jó w  n a ro d u , je g o  t rw a ­
ją c e j p o nad  1000 la t  p a ń s tw o w o śc i. 
D o c e n ia m y  w szys tko  to , co w  h is to ­
r i i  t rw a łe ,  w a rto ś c io w e , p a tr io ty c z ­
n e .

•  D O  p o ró w n a ń  z okre se m  p rze d ­
w o je n n y m  sięga ją  n a s i p rz e c iw n ic y . 
A  p rzec ież  b y ł to  k r a j  panoszen ia  
Się obcego k a p ita łu ,  k lasow ego  w y ­
z y s k u , n ie s p ra w ie d liw o ś c i spo łecz­
n e j,  lu d z k ie j n ę d zy  i  k rz y w d y .

•  M Ó W I s ię  d z is ia j w ie le  o na ­
szym  z a p ó źn ie n iu  w  s to s u n k u  do in ­
n y c h  k ra jó w .  A le  p rzec ież w  1944 
r o k u  b y ło  o n o  n ie w s p ó łm ie rn ie  
w ię k s z e . S p o w o d o w a n y  w o jn ą  u b y ­
te k  m a ją tk u  n a ro d o w e g o  b y ł  w  
P o lsce  25 ra z y  w ię k s z y  n iż  w e F ra n ­
c j i  i  47 ra z y  n iż  w  W ie lk ie j B ry ta ­
n i i .

•  D O R O B E K  naszego 40-lecia je s t 
O g ro m n y  i  n ie p o d w a ż a ln y . Żaden 
ta n y  sy s te m  p o lity c z n y , spo łeczny, 
g o sp o d a rczy  n ie  p o t ra f i łb y  p okonać  
ta k  s tra sz liw e g o  spustoszenia szyb ­
c ie j ł  s k u te c z n ie j n iż  u c z y n iła  to  
W ładza lu d o w a .

•  P O D S T A W Ą  p o w o je n n e g o  ro z ­
w o ju  b y ły  g łę b o k ie  p rz e m ia n y  u s tro  
jo w e  — re fo rm a  ro ln a , n a c jo n a liz a ­
c ja  p rze m ys łu , b a n k ó w , t ra n s p o rtu . 
N a s tą p ił w ie lk i  w z ro s t p o te n c ja łu  
ekonom iioznego. zasadnicza p rze b u ­
d o w a  s t r u k tu r y  g o s p o d a rk i. Od 
1946 r .  p ro d u k c ja  p rze m ys ło w a  w z ro  
Sła cz te rd z ie śc i, a p ro d u k c ja  ro ln a  
C z te ry  ra z y . D o ch ó d  n a ro d o w y  
W zrós ł d z ie s ię c io k ro tn ie .

0 P R Z E M IA N Y  cz te rd z ie s to le c ia  
z a c h o d z iły  n ie  ty lk o  w  s fe rze  m a ­
te r ia ln e j .  P rz y n io s ły  one  ro b o tn i­
k o m  t  c h la p o m  d z ie jo w y  aw ans 
S po łeczny . Zasadn iczo  zm ie n iła  sie 
s t r u k tu r a  spo łeczeńs tw a . R o b o tn ic y  
w ra z  z ro d z in a m i s ta n o w ią  dz iś  po ­
ło w ę  n a ro d u . G łę b o k ie  z m ia n y  n a ­
s tą p i ły  na  p o ls k ie j w s i. W zros ła  w ie  
lo k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z ok re se m  
p rz e d w o je n n y m  licze b n o ść  w a rs tw y  
in te l ig e n c k ie j.  D o k o n a ł s ię  h is to ­
r y c z n y  p rze ło m  o ś w ia to w o -k u ltu ra l-  
» y .  W  la ta c h  P o ls k i L u d o w e j n a ­
u k a  i  te c h n ik a  z a p isa ły  cenne os iąg 
c ie c ia .  N ie o d łą czn e  od  la t  P o ls k i 
L u d o w e j są os ią g n ię c ia  k u l t u r y  n a ­
ro d o w e j.

•  W N IO S E K  z  p rzesz łośc i Jest 
ta k i.  te  d e m o k ra c ja  bez o b o w ią z ­
k ó w . bez d y s c y p lin y ,  bez o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i — to  p ros ta  d ro g a  d o  ro z ­
p rzę że n ia  i  chaosu. Z  d ru g ie j s tro ­
n y  w ła d za  s p ra w o w a n a  bez czyn n e ­
go w s p ó łu d z ia łu  lu d z i p ra c y  — iz o ­
lu je  się, b rn ie  w  sam ow o lę  i  za d u ­
fa n ie . Jednego  i  d ru g ie g o  d o św ia d ­
c z y liś m y  n ie m a ło . K s z ta łto w a n ie  
u m ie ję tn o ś c i k o rz y s ta n ia  z  dem o­
k r a c j i  je s t procesem  tru d n y m  i  d łu ­
g o trw a ły m . Za ta k ą  w ła ś n ie  d rogą  
o p o w ie d z ia ł s ię  I X  Z ja z d  P Z P R . B ę­
d z ie m y  n ią  iść  w y trw a le .

•  U C Z E S T N IC T W O  lu d z i p ra c y  w 
rzą d z e n iu  i  za rzą d za n iu , poszerzan ie  
p łaszczyzn  d la  spo łeczne j a k ty w n o ś -  
e i  — to  na jlepsza  szko ła  s o c ja jis ty c z

n e j d e m o k ra c ji.  D o n io s ły m  je j  e le ­
m e n te m  są s a m o rzą d y  p ra c o w n ic z e . 
R o z w ija  s ię  n o w y . k la s o w y  ru c h  
» w ią z k o w y . P o g łę b ia  s ię  p ra k ty k a  
p a rtn e rs k ie g o  w s p ó łd z ia ła n ia  zw ią z ­
k o w c ó w  t  p rz e d s ta w ic ie la m i a d m i­
n is t ra c j i  p a ń s tw o w e j i  gospodar­
cze j.

•  P O G Ł Ę B IE N IE  p rocesu  d e m o ­
k r a ty z a c j i  -Jest t y lk o  w te d y  m o ż liw e  
i  sku te czn e , g d y  to w a rz y s z y  m u  
ró w n o le g ły  w z ro s t s i ły  i  a u to ry te ­
tu  p a ń s tw a . Jego  u k s z ta łto w a n y  w  
c ią g u  40-lecia a p a ra t m a  pow ażne 
zas ług i. P ro b le m a ty c e  u m a c n ia n ia  
p ańs tw a  i  r o z w o ju  s o c ja lis ty c z n e j 
d e m o k ra c ji p ośw ięcone  będzie  n a j­
b liższe  X V I I  P le n u m  K C  P Z P R .

•  M A M Y  za sobą n ie ła tw y  okres , 
w ie le  bo le sn ych  dośw iadczeń , u ra ­
zów  i  ro z te re k . C h ce m y od d z ie la ć  
to . co u czc iw e , ch o ćb y  u w ik ła n e  w  
w ą tp liw o ś c i, od tego , co d la  P o ls k i 
sz k o d liw e  i  n iebezp ieczne . T a ka  je s t 
is to ta  p o ro z u m ie n ia  n a rodow ego . 
T a k i je s t jego  ce l. P o trz e b y  po ro żu  
m ie n ia  n ie  o d k ry l iś m y  d o p ie ro  
przed  4 la ty .  B y ło  o no  sednem  s tra ­
te g ic z n e j l i n i i  p a r t i i ,  od p ie rw szych  
c h w il is tn ie n ia  lu d o w e g o  państw a. 
Z m ie n ia ją  s ię  fo rm y , lecz idea , 
tre ść  p o zos ta je  n ie zm ie n n a . PR O N  
dz ie d z iczy  d łu g ą  ju ż  w  naszym  pań­
s tw ie  tra d y c ję  ow ocnego w sp ó łd z ia ­
ła n ia  o b y w a te li p a r ty jn y c h  i  bez­
p a r ty jn y c h , lu d z i ró ż n y c h  zaw odów , 
po ko le ń , św ia to p o g lą d ó w .

•  N IE D A W N E  w y b o ry  do ra d  na ­
ro d o w y c h  s ta n o w iły  k o le jn y  k ro k  
na d ro d ze  p o ro z u m ie n ia  n a ro d o w e ­
go. B y ły  w y ra z e m  p rze w a ża ją ce j 
ju ż  dziś te n d e n c ji,  a b y  o p o ls k ic h  
sp ra w a ch  ro zs trzyg a ć  w  k lim a c ie  
c ie rp liw o ś c i 1 za u fa n ia , n ie  zaś de­
s t r u k c y jn y c h  n a p ię ć . D o w io d ły  raz 
jeszcze, że spo łeczeństw o p ra g n ie  
ła d u  i  s p o k o jn e j p ra cy .

•  B IO R Ą C  pod uw agę  pos tępy  w  
s ta b il iz a c ji p o lity c z n e j i  gospodar­
cze j P ZP R  w espó ł z Z S L . SD i  po­
z o s ta ły m i s y g n a ta r iu s z a m i PRO N 
o p ow iada  s ię  za p rze p ro w a d ze n ie m  
w  1985 ro k u  w y b o ró w  do S e jm u  
'fR L .

•  U C H W A L O N A  przez W ysoką 
Izbę  z in ic ja ty w y  R a d y  K ra jo w e j 
PRO N, je d e n a s ta  ju ż  w  d z ie ja c h  
P R L , u s taw a  o  a m n e s tii je s t w y ra ­
zem h u m a n ita ry z m u  a jednocześn ie  
s iły  lu d o w e g o  p a ń s tw a . Przede w szy 
s tk im  zaś do w o d z i, że sy tu a c ja  w  
k r a ju  na k ro k  ta k i pozw a la .

A m n e s tia  d a je  szanse p o w ro tu  do 
n o rm a ln e g o  ż yc ia . N ie  zm ie n ia  ona 
je d n a k  s u ro w e j, p o lity c z n e j oceny  
a n ty p a ń s tw o w y c łi poczynań. Spo-. 
k ó j,  p ra w o rzą d n o ść , poczucie bez­
p ieczeńs tw a  — to  w a rto ś c i bezcen­
ne. N ie  będz ie  w ię c  pob łażan ia  d la  
ty c h . k tó rz y  zechcą Ją trzyć, n a ru ­
szać p ra w a  s o c ja lis tyczn e g o  p ań ­
s tw a . T rze b a  w y ra ź n ie , bez n ie d o ­
m ó w ie ń  p rz y p o m n ie ć , że nasze p ra ­
w o  — ja k  w  k a ż d y m  in n y m  k ra ­
ju  — re c y d y w ę  osądza s u ro w ie j.  Do 
a n a rc h ii p o w ro tu  b y ć  n ie  m oże i 
n ie  będz ie .
0 P O L S K A  s iln a , u s ta b ilizo w a n a , 

w ia ry g o d n a , p o trze b n a  je s t n ie  t y l ­
ko  na m . Jes t to  p ro b le m  szerszy, 
o g ó ln o e u ro p e js k i.  F u n d a m e n te m  n a ­
szej p o l i t y k i  za g ra n iczn e j i  o b ro n ­
n e j je s t  n ie p o d w a ża ln e  p rzym ie rze , 
b ra te rs k a  p rz y ja ź ń  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im . H is to r ia  i  w spółczes­
ność p o tw ie rd z i ły  je j  p rze łom ow e 
d ła  naszego n a ro d u  znaczenie.

•  D Ą Ż Y M Y  do dalszego ro z w o ju , 
do zac ieśn ien ia  Ł n te rn a c jo n a lis ty c z - 
n y o łi w ię z ó w  ze w s z y s tk im i k ra ja ­
m i s o c ja lis ty c z n e j w s p ó ln o ty . S p raw  
d z i ły  s ie  one  w  c ią g u  ca łego  40- 
le c ia . M ia ły  bezcenną w a rto ś ć , w  
szczegó ln ie  t r u d n y c h  d la  P o ls k i o- 
s ta tn ic h  la ta c h . O w o c u ją  k o rz y s tn ą  
w sp ó łp ra cą  gospodarczą , n a u ko w ą  i  
k u ltu ra ln ą .
0 N A  s tra ż y  naszych  g ra n ic  s to i 

n ieza w o d n e  W o js k o  P o lsk ie , potęga 
A r m i i  R a d z ie c k ie j i  Z je d n o czo n ych  
S ił Z b ro jn y c h  U k ła d u  W arszaw skie ­
go. T o  s k u te c z n y  ś ro d e k  p rze c iw  
n ie p o c z y ta ln y m  ra c h u b o m  n&_ re w i­
d o w a n ie  re z u lta tó w  I I  w o jn y  św ia ­
to w e j.
0 P O L S K A  L U D O W A  w  sw ych  

o b e cn ych , h is to ry c z n ie  s p ra w ie d li­
w y c h  g ra n ic a c h  je s t ta k  samo n ie -

Bogactwo obrazowania
{D okończenie ze s łr, 1)

pełniły się rzeszą gości, sym pa­
tyków m alars tw a , pragnących 
uczestniczyć w inauguracji X I I  
Festiwalu Polskiego M a la rs tw a  
Współczesnego. W icew ojew oda 
szczeciński Tadeusz K lu k a , prze 
wodniczący K o m ite tu  O rganiza­
cyjnego X I I  FP M W  p o w ita ł 
Grzegorza Sokołowskiego —  za­
stępcę k ie ro w n ik a  W ydzia łu  
K u ltu ry  K C  PZPR, K a ro la  Cze- 
ja rk a  —  dy re k to ra  D eparta ­
m en tu  P la s tyk i M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i S ztuki, M ieczysława 
P taśn ika  —  dy re k to ra  C e n tra l­
nego B iu ra  W ystaw  A rtys tycz ­
nych  oraz w szystk ich  zebra­
nych , zaś zw raca jąc się do u - 
czestn ików  i  la u re a tó w  fe s ti­
w a lu , podziękow ał im  za ucze­

s tn ic tw o  w  te j na jw iększe j w  
Polsce im prez ie  m a la rsk ie j. N a­
stępnie kom isarz X I I  FP M W  
Bohdan W a lkn ow sk i odczyta ł 
w e rd y k t ju ry ,  po czym nastąpi­
ło  w ręczenie nagród laurea­
tom , k tó rzy  o trzym a li rów nież 
ka ta lo g i i  kw ia ty .

N A  Ś C IA N A C H  G a le r ii S z tu k i 
B W A  oraz  s a l w y s ta w o w y c h  I  
p ię tra  pom ieszczono  247 ob ra zó w  
122 a u to ró w  ze w s z y s tk ic h  ś ro d o ­
w is k  p la s ty c z n y c h  k r a ju .  J u ż  po 
p o b ie ż n y m  z a p o zn a n iu  się z ekspo 
zye ją  u d e rza  z n a m ie n n e  z ja w is k o : 
o tó ż  k o n k u ru ją  ze sobą in te re s u ­
ją ce , b a rd zo  ró ż n o ro d n e  p ra c e  ge 
n e ra c ji ś re d n ic h  z m ło d y m i i  n a j­
m ło d s z y m i, p o ś ró d  k tó ry c h  je s t 
sp o ro  d e b iu ta n tó w , ró w n ie ż  i  ze 
S zczecina. D z ię k i te m u  m a m y  do 
c z y n ie n ia  z d ia m e tra ln ie  ró ż n y m i 
p o s ta w a m i tw ó rc z y m i,  a w ię c  ze 
zg o ła  o d m ie n n y m i ję z y k a m i w y ­
p o w ie d z i m a la rs k ic h ,

o d w ra c a ln y m  fa k te m  e u ro p e js k ie j 
rze czyw is to śc i, ja k  n ie o d w ra c a ln a  
je s t is to ta  k o a lic y jn e g o  z w yc ię s tw a  
n ad  h it le ro w s k im  faszyzm em . P rze ­
s trze g a n ie  p o s ta n o w ie ń  *  J a łty  i  
P oczdam u o ra z  p o ro z u m ie ń  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  z la t  s ie d e m d z ie s ią tych , 
p rzy p ie c z ę to w a n y c h  A k te m  K o ń c o ­
w y m  K o n fe re n c j i  B ezp ieczeńs tw a  i  
W sp ó łp ra cy  w  E u ro p ie , to  w a ru n e k  
p o k o ju  na naszym  k o n ty n e n c ie .
0 P O Z A  P o lską , o b o k  P o ls k i,  n ik t  

naszych  s p ra w  ro zs trzyg a ć  n ie  bę ­
dz ie . Od g ra n ic y  o d rz a ń s k ie j i  b a ł­
ty c k ie j.  P o lska  a n i podstępem , an i 
s iłą  o d rz u c ić  s ię  n ie  p o zw o li.
0 D Z IE J O W Y M  z w yc ię s tw e m  na­

ro d u  po lsk ie g o , je s t p o w ró t na p ra ­
s ta re  z ie m ie  p ia s to w sk ie , p e łne  ich  
sca len ie  z M ac ie rzą .
0 Z A C H O W U JĄ C  w c ią ż  ż y w o  w  

n a ro d o w e j p a m ię c i w rze śn io w ą  t r a ­
gedię. geneze h it le ro w s k ie j napaści 
na Polskę', m u s im y  p a trze ć  na obec­
ną p o lity k ę  N ie m ie c  .Z a ch o d n ich  w  
p e łn y m  h is to ry c z n y m  kon te kśc ie , 
b ra ć  p od  uw agę  przede w s z y s tk im  
fa k ty .  F a k ty  zaś są ta k ie , że R e p u ­
b lik a  F e d e ra ln a  ro k  po ro k u  o d d a ­
la  s ię  od  u s ta lo n y c h  przez z w y c ię ­
ską k o a lic ję  o g ra n icze ń  m ilita rn y c h . 
Depcze n a w e t w łasne  zo b ow iązan ia . 
W przęg ła  s ię  w  ry d w a n  k o n fro n ta ­
c y jn e j,  im p e r ia ln e j p o l i t y k i  S tanów  
Z je d n o c z o n y c h . Na ty m  dziś g łó w ­
n ie  polega is to ta  i  os tro ść  zagroże­
n ia .
0 M N O Ż Ą C E  s ię  o s ta tn io  re w iz jo ­

n is ty c z n e  a k ty . w y s tą p ie n ia  o f ic ja l ­
n y c h  osob is tośc i p row adzą  do w n io ­
sku , że spó r te n d e n c ji o d w e to w y c h  
ze w s p ó łls tn ie n io w y m i n ie  zos ta ł w  
R ep u b lice  F e d e ra ln e j ro z s trz y g n ię ­
ty .  P a trz y m y  je d n a k  na rz e c z y w i- . 
stość R e p u b lik i F e d e ra ln e j n ie  t y l ­
ko  pod ty m  ką te m . D o s trze g a m y w  
spo łeczeńs tw ie  za c h o d n io n ie m ie c k im  
ró w n ie ż  k rę g i i  s i ły  uzn a ją ce  e u ro ­
p e js k ie , re a lia .
0 P O L S K A  L U D O W A  b y ła  w  c ią ­

gu m in io n e g o  40-lecia c z y n n y m  
u c z e s tn ik ie m  życ ia  m ię d z y n a ro d o ­
w ego. U trz y m u je m y  s to s u n k i d y p lo ­
m a tyczn e  ze s tu  d w u d z ie s tu  s iedm io  
m a p a ń s tw a m i. Z nane sa lic z n e  p o l­
sk ie  in ic ja ty w y .  B ie rz e m y  u d z ia ł w  
w ie lo s tro n n y c h  ro k o w a n ia c h  ro z b ro ­
je n io w y c h . w  n e g o c ja c ja c h  na te ­
m a t zasad w sp ó łp ra c y  gospodarcze j, 
w  p racach  ponad tys ią ca  o rg a n iz a c ji 
m ię d z y n a ro d o w y c h .
0 W  G R O N IE  e u ro p e js k ic h  tw ó r ­

có w  i  u czo n ych  z ro d z ił się p om ys ł 
zw o ła n ia  nas tępnego  po  p a m ię tn y m  
w ro c ła w s k im  s p o tk a n iu  w  1948 ro k u ,
I I  Ś w ia to w e g o  K o n g re su  In te le k tu ­
a lis tó w  w  o b ro n ie  p o k o ju . P ra g n ie ­
m y. a b y  o d b y ł sie on w  m a ju  1985 
ro k u  w  W arszaw ie . B edzie  d la  P o l­
s k i zaszczytem  gościć czo ło w ych  
p rz e d s ta w ic ie li ś w ia to w e j n a u k i i -  
k u l tu r y .  N ie ch  z naszego, ta k  c ięż­
ko  p rzez w o jn ę  dośw iadczonego k ra  
ju .  z a b rz m i raz jeszcze w s p ó ln y  głos 
a p e lu  i  os trzeżen ia .
0 IM P E R IA L IZ M  a m e ry k a ń s k i p od  

ja ł k o le jn a  p róbę  p o w s trz y m a n ia  
p o s tę p o w ych  p rze m ia n  w e  w sp ó ł­
czesnym  św ie c ie . .Zdecydow a ł sie po 
grzebać od p rę że n ie , ob e cn a  a d m in i­
s tra c ja  o d k ry ła  . . je d y n ie  s łuszną ”  
d rogę  — z ry w a n ie  po ro zu m ie ń , szan­
taż  e ko n o m ic z n y  i  ż yw n o śc io w y , 
re s try k c je ,  ja rm a rc z n ą  p ro pagandę . 
S ta n y  Z je dnoczone  o d z w y c z a iły  się 
n a w e t o d p o w ia d a ć  na k ie ro w a n e  do 
W aszyng tonu  n o ty  i  l is ty .  Z resztą, 
n ie  t y lk o  z W arszaw y. S u p e rm o ­
c a rs tw o w a  su p e ra ro g a n c ja  id z ie  w  
parze z b u rz e n ie m  d o ro b k u  d o ty c h ­
czasow ej w s p ó łp ra c y . Psychoza 
„ k r u c ja t y ”  oś lep ia .
0 M IN IO N E  dz ie s ię c io le c ia  p rz y ­

n io s ły  Polsce w  s to su n ka ch  z k ra ­
ja m i k a p ita lis ty c z n y m i w ie le  ró żn o ­
ro d n y c h  dośw iadczeń  — d o b ry c h  i  
z ły c h . D o b re  ch ce m y k o n ty n u o w a ć . • 
Z łe  — służą ja k o  p rze s tro g a . O s ta t­
n ia  po lska  ..p rzyg o d a  z Z achodem ”  
zo s ta w iła  g łę b o k i, z ro z u m ia ły  uraz. 
im p e r ia liz m  n a jm o c n ie j u d e rz y ł 
P o lskę  w ła ś n ie  w te d y , g d y  b y ło  nam  
n a jc ię ż e j. S ta ra n n ie  s k o o rd yn o w a n e  
c io sy  m ia ły  rz u c ić  P o lskę  na k o la ­
na . P rz e trw a liś m y  szantaż eko n o ­
m ic z n y  p rzede w s z y s tk im  d z ię k i pa­
t r io ty c z n e j.  o f ia rn e j po s ta w ie  lu d z i 
p ra c y  naszego k r a ju .  Polsce  tru d n o  
b y ło b y  je d n a k  w  p o je d y n k ę  s ta w ić  
czo ła  te m u  n a c is k o w i, g d y b y  n ie  
b ra te rs k a  pom oc Z w ią z k u  R adziec­
k iego . ż ycz liw o ść  naszych  s o c ja li­
s tyczn ych  s o ju s z n ik ó w .
0 Ł Ą C Z N E  s tra ty  nasze j gospo­

d a rk i z pow o d u  r e s t r y k c j i  w ynoszą 
ju ż  o b e cn ie  13 m il ia rd ó w  d o la ró w . 
O d b iło  sie to  na  m a te r ia ln y m  b y c ie  
p o ls k ic h  ro d z in , o p óźn ia  p rze zw yc ię  
żan ie  s k u tk ó w  k ry z y s u . M a m y  p ra ­
w o o cze k iw a ć , że Polsce  zostaną 
s tw o r zone o d p o w ie d n ie  w a ru n k i han  
d io w e  i  fin a n s o w e  d la  skom penso­
w a n ia  p o n ie s io n y c h  s tra t, d la  u ła t ­
w ie n ia  s p ła ty  d łu g ó w . Nasz 37-m i- 
l io n o w y  k r a j  n ie  je s t i  n ie  chce  b yć  
izo lo w a n ą  w ysp ą . S ta n o w i in te g ra l­
ną część spo łecznośc i m ię d z y n a ro d o  
w e j.  D e k la ru je m y  w o ię  t rw a łe j po­
p ra w y  s to s u n k ó w  ze w s z y s tk im i 
k ra ja m i.  P ods taw ą  m u s i b y ć  je d n a k  
re s p e k to w a n ie  su w e re n n o śc i P R L , 
p rzes trzegan ie  zasady n ie in g e re n c ji 
w  nasze s p ra w y  w e w n ę trz n e , o b u ­
s tro n n e  w y w ią z y w a n ie  się z u m ó w  
i  p o ro zu m ie ń .
0 P O L S K A  z n a jd u je  s ię  m ię d z y  

p rz e d w c z o ra j 1 p o ju trz e . S to i p rzed  
n a m i zadan ie  m o d e rn iz a c ji i  p rzebu  
d o w y  w ie lu  z a k ła d ó w . C zeka P o l­
skę p rz e w a rto ś c io w a n ie  k o n c e p c ji 
ro z w o jo w e j, o d p o w ia d a ją c e j pod  
w ie lo m a  w z g lę d a m i s k a li z łożonośc i 
p ie rw s z y c h  la t  u p rz e m y s ło w ie n ia . 
C e le  ro z w o ju  spo łeczno-gospod arcze­
go w y z n a c z y ł I X  Z ja z d  P Z P R .

w Sejmie)
U c h w a ły  S e jm u  n a d a ły  m u  m oc 
p ra w a . Jeszcze w  ty m  ro k u  p rze ­
kazane zostaną do k o n s u lta c j i  w a ­
r ia n to w e  za łożen ia  ro z w o ju  gospo­
d a rk i w  la ta c h  1986-4990.
0 D Ł U G O F A L O W E  p ro g n o zy  go­

s p o d a rk i św ia ta  w s k a z u ją , że o  s u k ­
cesy bę d z ie  co raz  t r u d n ie j .  Z m ie ­
n ia ją  sie w e w n ę trz n e  i  ze w n ę trzn e  
w a ru n k i gosp o d a ro w a n ia . D o  n ich  
n a le ży  d o s to so w yw a ć  za kres  i  f o r ­
m y  u d z ia łu  w  m ię d z y n a ro d o w y m  
p o dz ia le  p ra c y . Z e sp o le n iu  w y s iłk ó w  
s o c ja lis ty c z n e j w s p ó ln o ty  pośw ieco ­
na b y ła  n ie d a w n a  na ra d a  k ra jó w  
c z ło n k o w s k ic h  R W P G  na  n a jw y ż ­
szym  szczeblu. P o lska  w s p ó ln ie  z 
s o c ja lis ty c z n y m i p a r tn e ra m i będz ie  
s ta w ia ć  czo ła  p ro b le m o w i now ego, 
wyższego e tapu . Szczególną p rz y  ty m  
wagę p rz y w ią z u je m y  do d łu g o fa lo ­
wego, w ie lo s tro n n e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  
z K fa je m  Rad.
0 C Z Y  p o tra f im y  sp rostać w yzw ą  

n iu  przysz łośc i?  O dpow ie  na to  h i­
s to r ia . Raz ju ż  o d p o w ie d z ia ła . Nasze 
a tu ty  na p rzysz łość  to  p rzede w szy­
s tk im  w ysoko  w y k w a li f ik o w a n i lu ­
dzie. zasoby n a tu ra ln e , z ie m ia  
u p ra w n a , po ka źn y  m a ją te k  narado^ 
w y . G łó w n ą  je d n a k  d ro g ą  je s t do ­
sko n a le n ie  m e c h a n izm ó w  p la n o w a ­
n ia  i  za rządzan ia . P ostęp  n a u k o w o - 
te c h n ic z n y . U p o rczyw a  b a ta lia  o 
e fe k ty w n o ś ć .
0 S P O ŁE C ZE Ń S TW O  nasze je s t 

je d n y m  z n a jm ło d s z y c h  w  E u ro p ie . 
P ra w ie  p o ło w a  n a ro d u  to  lu d z ie  w  
w ie k u  p o n iże j 30 la t .  im  w łaśn ie  
p rzyp a d a  w  u d z ia le  u m o cn ić  i  ro z ­
w in ą ć  • d z ie ło  o jc ó w . W prow adzać 
g odn ie  w  w ie k  X X I  s o c ja lis tyczn ą  
R zeczpospo litą . N ie  za czyn a ją , ja k  
p o p rze d n icy , w  szczerym  n ie m a l 
p o lu . N ie c h  d o ro b e k  O jczyzny, oće- 
n ią  s p ra w ie d liw ie . K to  go dz iś  po­
m n ie jsza , ten  n ie  ty le  w ła d zę  zn ie ­
waża. co c ię ż k i, w ie lo le tn i t r u d  m i­
lio n ó w  P o la k ó w , godność lu d z i p ra ­
cy .
0 N IE  po ra z  p ie rw s z y  s łychać  

n a rz e k a n ia  na m łodz ież . K ie d y  je d ­
n a k  w  naszych  d z ie ja c h  p rz y c h o ­
d z iło  do tru d n e j p ró b y  — a ta k ic h  
b y ło  w ie le  — w ła śn ie  .m ło d z i da w a ­
l i  p rz y k ła d y  m ęstw a  i  o f ia rn o ś c i. 
Z apa ł, odw agę, e n tu z ja z m  m ło d z ie ­
ży m ożna p rz e tw o rz y ć  w  d ia m e n t. 
A le  m ożna i w  p o p ió ł.
0 P R Z Y P A D A  w k ró tc e  cz te rd z ie ­

sta  ro czn ica  P o w s ta n ia  W arszaw ­
skiego . je d n e g o  z n a jw ię k s z y c h  pa­
tr io ty c z n y c h  z ry w ó w . C h y lim y  g ło ­
w y  p rze d  b o h a te rs tw e m  p o w s ta ń có w , 
przed  m o g iła m i o b ro ń c ó w  s tra co ­
n y c h  b a ry k a d , s a n ita r iu s z e k  i  łą cz ­
n icze k , n a jm ło d s z y c h  p o ls k ic h  żo ł­
n ie rz y . A le  ta  ro czn ica  to  ta kże  czas 
p o lity c z n e g o  ra c h u n k u  su m ie n ia , 
n ie u s ta ją ca  n ig d y  le k c ja  h is to r i i .
0 P O L IT Y C Z N Ą , społeczną i  go­

spodarczą b io g ra fię  P o ls k i L u d o w e j 
trzeba  ocen iać  w  c a łe j h is to ry c z n e j 
s k a li.  D ostrzegać c iąg łość w  zm ie n ­
nośc i. R o zu m ie ć  s ta ły  proces u t rw a ­
la n ia  tego, co  s ie  sp ra w d z iło , i  o d ­
rzu ca n ia  tego, co za w io d ło . T o  m ia ­
ra  p o lity c z n e g o  ro zsą d ku  i  o b y w a ­
te ls k ie j o d p o w ie d z ia ln o śc i.
0 W R O C Z N IC Ę  M a n ife s tu  L ip c o ­

w ego sp o g lą d a m y  na la ta  lu d o w e j 
pa ń s tw o w o śc i w  je j  p e łn y m , z łożo ­
n y m  ksz ta łc ie . B y ła  i  je s t p ie rw ­
szym  w ła s n y m  dom em  ro b o tn ik ó w  
i  c h ło p ó w . D z ie jo w y m  p o m n ik ie m  
p a r t i i .  Z b io ro w y m  d z ie łem , w ie lk im  
w s p a n ia ły m  d o ro b k ie m  n a ro d u .

Polska  jedną  m a h is to r ię , je d n o  
ty lk o  m ie jsce  m ię d z y  B u g ie m  i 
O d rą . T a tra m i i  B a łty k ie m . W 
d n iu  ju b ile u s z u  s o c ja lis ty c z n e j O j­
c z yzn y  s p ó jrz m y  w sp ó ln ie  w  p rz y ­
szłość. P o lska R zeczpospo lita  L u d o ­
w a rozpoczyna  p ią te  dz ies ięc io lec ie  
s w ych  d z ie jó w

(Dokończenie ze $tr. 1)

Uroczyste spotkanie rozpo­
częto odegraniem  hym nu na­
rodowego.

W  im ie n iu  delegacji państw  
socja listycznych g ra tu lac je  i  ży­
czenia z o ka z ji jub ileuszu 40- 
lecia P o lsk i Lud o w e j przekazał 
w ładzom  naszego k ra ju  prze­
wodniczący delegacji Ludow e j 
R e p u b lik i B u łg a r ii C zudom ir 
A leksandrów .

Następnie głos zabra ł dzie­
kan korpusu dyplom atycznego 
— ambasador nadzw ycza jny i  
pełnom ocny W R L Jozsef G a- 
ram voelgyi.

Z kn ie i p rzem ów ienie w yg ło ­
s ił przewodniczący Rady Pań­
stwa H e n ryk  Jabłoński.

PO w y s tą p ie n ia c h  p rz e w o d n iczą cy  
R a d y  P a ń s tw a  i  prezes R a d y  M i­
n is tró w  ro z m a w ia li z c z ło n k a m i de­
le g a c ji p a r ty jn o -p a ń s tw o w y c h  k r a ­
jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  i  d y p lo m a ta ­
m i, d z ię k u ją c  za życzen ia  p rz e k a ­
zyw a n e  n a ro d o w i p o ls k ie m u  z 
o k a z j i  Ś w ię ta  O drodzen ia .

FAMA ’84
S O B O T A  i  n ie d z ie la  u p ły n ę ły  na 

F e s tiw a lu  A rty s ty c z n y m  M ło d z ie ży  
A k a d e m ic k ie j pod  z n a k ie m  lip c o w e  
go ś w ię ta . W  a m fite a trz e  o d b y ły  
się d w a  o ko lic z n o ś c io w e  k o n c e r ty :  
p ie rw s z y  — m u z y k i p o ls k ie j p t. 
„N aszą  rzeczą je s t O jc z y z n a ”  w  w y  
k o n a n iu  C h ó ru  A k a d e m ic k ie g o  P o­
l i te c h n ik i S zcze c iń sk ie j o ra z  o rk ie ­
s try  k a m e ra ln e j „ A r t ib u s ” . Scena­
rzys tą , reżyse re m  i  k ie ro w n ik ie m  
m u z y c z n y m  im p re z y  b y ł  Ja n  S zy- 
ro c k i.  C h ó r p o lite c h n ik ó w  raz jesz­
cze p o tw ie rd z ił s w ó j p ry m a t,  d o j­
rza łość i  w y s o k i p o z io m  ś p ie w a czy . 
W y k o n a ł u tw o ry  d a w ne  i w s p ó ł­
czesne k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h . K o n  
c e r t  z a k o ń c z y ł s ię  w  p óźnych  go­
d z in a ch  w ie c z o rn y c h , p rz y  po ch o d ­
n ia c h  a n a g ro d z o n y  zo s ta ł d łu g o  
n ie  m ilk n ą c y m i b ra w a m i.

W  n ie d z ie lę  n a to m ia s t fa m o w icze  
p rz y g o to w a li m ie szka ń co m  m iasta  
i  w czasow iczom  d ru g i k o n c e r t  w  
a m fite a trz e  p t .  „D e d y k a c je ” . B y ły  
to  w y s tę p y  s tu d e n c k ic h  zespo łów  
p ie ś n i i  ta ń ca  „Ż e ń c y ”  z A k a d e ­
m i i  R o ln ic z e j w  Szczec in ie , „ W i­
s ło k ”  z f i l i i  U M C S  w  Rzeszow ie, 
„ J e d l in io k ”  z A R  w e  W ro c ła w iu . 
T o  b a rw n e , śp ie w n e  i  skoczne w i­
d o w is k o  w  k tó r y m  za p rezen tow ane  
z o s ta ły  ta ń ce  lu d o w e  z ró ż n y c h  re ­
g io n ó w  k r a ju  w y re ż y s e ro w a ł Janusz 
C h o je c k i.

P o n a d to  w  p o zo s ta łych  o b ie k ta c h  
„F a m y ”  o d b y ły  s ię  im p re z y  a r t y ­
s tyczne  — p re z e n ta c je  in d y w id u a l­
ne i  zespołow e, s p o tk a n ia  p o e ty c ­
k ie  i  w y s ta w y  p la s tyczn e . Są to  
ju ż  je d n e  z  o s ta tn ic h  p ro p o z y c ji 
m ło d y c h  tw ó rc ó w  tego rocznego  fe ­
s t iw a lu , b o w ie m  na ju t r o  w  a m f i­
te a trz e  ś w in o u js k im  (o godz. 21) 
p rz e w id z ia n o  jeszcze ty lk o  k o n c e r t 
p t. „G o rą c y  u śc isk  reggae ” .

W e d łu g  p o m ys łu , s c e n o g ra fii i  
re ż y s e r ii G a le r ii S z tu k i B ia ło -C z a r­
n e j z w a rs z a w s k ie j S to d o ły  za p re ­
z e n tu ją  s ię  g ru p y  „D a a b ” , T.Bak- 
szysz” , „R é v o lta ” , „ K u l t u r a ” , 
„ Is s ia e l”  i  „S p ic e  L ig h t  O rc h e s tra ” . 
A le  n a jw a ż n ie js z ą  im p re zą  będzie 
o czyw iśc ie  w ie lk i f in a ł  c z y li „K o n ­
c e r t  g a lo w y ”  (środa 25 b m .) z udzia  
łe m  w s z y s tk ic h  la u re a tó w  te g o ro cz­
n e j „ F a m y ” . P oczą tek k o n c e rtu , 
k tó r y  zapow iada  s ię  ba rd zo  a tra k ­
c y jn ie  o  godz. 21.39. (pc)

Nieważne, 
skąd przychodzisz...

(Dokończenie ze str. 1)

Mówiąc obrazowo, amnestia jest 
podkreśleniem grubą kreską wszysł 
kiego co do tej pory było, co 
jest rzeczywistą, udowodnioną lub 
łatwą do udowodnienia winą wo­
bec prawa i praworządności. Nie 
jest więc — jak chcą niektórzy 
— jakimś przyznaniem się władzy 
do pomyłki, czy też odstąpieniem 
ad sądzenia z braku przekonywa­
jących dowodów. Jest Ło nie tyl­
ko akt łaski, lecz przede wszyst­
kim znaczący gest polityczny. 
Amnestia daje wszystkim, którzy 
weszli w kolizję z obowiązującym 
w PRL prawem, wielką szansę. 
Dziś można jeszcze raz powtó­
rzyć: nieważne, skąd przycho­
dzisz, ważne, by twoje intencje 
byty czyste. Rzecz jasna, nie bio­
rę pod uwagę przestępstw naj­
cięższych, których ak.t amnestii 
nie obejmie.

Szansa wygląda tak: dzisiaj 
omnestionowani wracają do nor­
malnego życia w społeczeństwie, 
zaś to, co uczynią później, zro­
bią już na własny rachunek. Trze­
ba przecież podkreślić, i i  amne­
stia nie jest bezwarunkowa. Re­
cydywa, jeśH dojdzie do niej 
świadomie, weźmie na swe barki 
także i przewinienia obecnie 
puszczone w niepamięć. W zakre­
sie nielegalnej działalności poli­
tycznej także.

Tak więc, pod kreską jest dziś 
czysto — i lepiej, by tak pozo­
stało. W interesie całego społe­
czeństwa, dla dobra i dla prak­
tycznej realizacji idei porozumie­
nia narodowego.

Oto najprostsza interpretacja 
szansy, zwanej amnestią.

Tomasz PERSIDOK 
(Krajowa Agencja Robotnicza)
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Na św iec ie

W  TE A TR ZE  M uzycznym  w  Szczecinie. W  ch w ilę  po de ko ra c ji m ieszkańców naszego reg io ­
nu  w yso k im i odznaczeniami pań s tw ow ym i.

15 1 i  i  ^

omorzu Zachodnim
(Dokończenie ze str. 1) 

norow a prezentu je broń. O rk ie ­
s tra  wo jskow a gra  hym n naro­
dowy.

Następuje składanie w ieńców  
i kw ia tó w . W przededniu 40 
rocznicy P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Lud ow e j stanow ią one sym ­
boliczne podziękow anie i  ho łd 
tym  w szystkim , żołnierzom  p o l­
skim  i radzieckim , partyzantom  
i  tysiącom  bezim iennych boha­
terów , k tó rzy  pośw ięc ili swoje 
życie i p rze la li k re w  na wszy­
stk ich  fron tach  I I  w o jny  św ia ­
to w e j po to, abyśm y dz is ia j 
m ogli żyć w  odrodzonej O jczy­
źnie.

Uroczystość zakończono ode­
g ran iem  przez o rk ies trę  w o jsko­
w ą „M ię d zyn a ro d ó w k i”  oraz 
wypi-owadzeniem  sztandaru 
L W P .

T A K Ż E  w  in n y c h  m ia s ta ch  w o ­
je w ó d z tw a  o d b y ły  s ię  podobne  u ro ­
czys tośc i u p a m ię tn ia ją c e  40 ro c z n i­
cę po w s ta n ia  P R L . I  ta k  w  S ta r­
ga rd z ie  S zczec ińsk im  p rz e d s ta w i­
c ie le  w ła d z , za k ła d ó w  p ra c y  i  spo­
łe cze ń s tw a  z ło ż y li w ie ń c e  w  M au­
zo le u m  Ż o łn ie rz y  R a d z ie ck ich . P o­
n a d to  w ie ń ce  z łożono u  s tóp  po­
m n ik a  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  w  K lu ­
czew ie .

R ó w n ie ż  p od  P o m n ik ie m  W dz ięcz­
no śc i w  N o w o g a rd z ie  o d b y ł . się 
u ro c z y s ty  ape l p o le g ły c h  i  sk ła d a ­
n ie  w ie ń c ó w . N a to m ia s t w  P y rz y ­
cach  w  u b . p ią te k  m ia ło  m ie jsce  
o d s ło n ię c ie  P o m n ik a  W dzięcznośc i. 
O d b y ł się ta m  też  u ro c z y s ty  apel 
p o le g ły c h .

W M IN IO N Y  P IĄ T E K  o 
godz. 15.30 do sa li Tea tru  M u ­
zycznego w  Zam ku K siążąt Po­
m orsk ich  zaczęli t łu m n ie  p rzy ­
byw ać zaproszeni goście a ta k ­
że ra d n i W ojew ódzk ie j i  M ie j­
sk ie j Rady N arodow ej, członko­
w ie  W ojew ódzk ie j i  M ie js k ie j 
Rady PRON oraz p rzedstaw i­
ciele w o jew ódzkich  i m ie jsk ich  
w ładz polityczno-społecznych. 
W śród zaproszonych, w ie lu  przo 
dujących robo tn ikó w , ro ln ik ó w  
i  lu d z i znanych w  sw oich śro­
dow iskach ze spo łeczn ikow skie j 
p as ji dzia łan ia. Do T ea tru  M u ­
zycznego p rz y b y li także przed­
s taw ic ie le  p laców ek dyp lom a­
tycznych akredytow anych  w 
Szczecinie a także delegacja z 
Rostocku, m iasta od w ie lu  la t 
współpracującego ze Szczeci- 
nem. W skład delegacji naszych 
p rzy ja c ió ł z N R D  w ch odz ili: se­
k re ta rz  K M  NSPJ A n ton  M u- 
ders, n ad bu rm is trz  Rostocku 
H enning S ch le iff oraz I  sekre­
ta rz  K O  FD J U lr ic h  Peck.

W ojskow a o rk ies tra  G arn izonu 
Szczecińskiego o tw ie ra  spotka­
n ie  odegraniem  hym nu pań­
stwowego. Następnie głos za­
b ra ł przewodniczący Rady W o­
je w ódzk ie j PRON w  Szczecinie 
p ro f. d r hab. W aldem ar G rzy­
wacz. W ystąp ien ie  to  stanow iło  
re fleks ję  na tem at fundam en­
ta ln e j ro li w  życ iu  naszego na­
rodu  M an ifes tu  P K W N . P ro f. 
W. G rzyw acz pow ied z ia ł m. in .:

„T re śc i zaw arte  w  M anifeście 
P K W N , określa jące podstaw o­

we in teresy nai-odowe, w yraża­
ły  jednocześnie in teresy klaso­
we podstaw ow ych mas m iesz­
kańców  naszego k ra ju : ro b o tn i­
kó w  i ch łopów . Naród, k tó ry  
przez pó łto ra  w ie ku  pozbaw io­
ny  b y ł niepodległości, n ie zw y­
ciężył w  an i jednym  pow staniu, 
nie zdo ła ł w ykonać żadnego za-, 
m ia ru  strategicznego do końca, 
w sku tek  zew nętrznych i w e­
w nę trznych  uw arunkow ań, te­
raz m ógł się przekonać, że na­
deszła ch w ila  by zabrać się do 
przekszta łcan ia swojego h is to­
rycznego losu...

U sytuow anie  P o lsk i w  no­
w ych  gran icach i  now ych sto­
sunkach m iędzynarodowych, 
stało się korzystn ie jsze n iż  k ie ­
dyko lw ie k  przedtem . Powstała 
nowa jakość, k tó re j zasadni­
czym  elem entem  by ła  s iła  p rzy ­
należności do w spó lno ty  us tro ­
jo w e j, gospodarczej i  m ilita rn o -  
obronne j obozu socjalistycznego. 
S tw o rzy ło  to  — ja k  ju ż  szybko 
w  okresie „z im n e j w o jn y ”  o 
tym  się p rzekona liśm y — nie 
przebytą ramę do dążeń a n ty ­
po lsk ich , do zam iarów  re w iz ji 
naszych g ran ic . S iła  sojuszu ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  zapew­
n iła  nam  w a ru n k i stabilnego 
is tn ien ia  i ro zw o ju  naszego 
k ra ju .

Polska jest dziś trw a ły m  ogni 
w em  obozu socjalistycznego i 
n ie pozw o li na jego rozerw anie 
i  osłabnięcie. S tanow im y je d ­
nocześnie po lityczn ie  trw a ły  
elem ent w  program ie  rozszerza­
n ia  się id e i dem okrac ji i poko­
jowego w spó łis tn ien ia  naro­
dów ” .

Następnie odbyła  się dekora­
c ja  odznaczeniami państw ow y­
m i przyznanym i przez Radę 
Państw a, tych  k tó rzy  swoim  ży 
ciem, pracą i dzia łan iem  zyskali 
tak  w ysok ie  w yróżn ien ie . A k tu  
de ko ra c ji dokona li: p rzew odni­
czący W o je w ódzk ie j Rady N a­
rodow ej w  Szczecinie Jan Dzie­
dzic i  przewodniczący M ie jsk ie j 
Rady Narodow ej w  Szczecinie 
K a ro l O sowski.

K rzyża m i O fice rsk im i O rderu  
O drodzenia Po lsk i udekorow ani 
zosta li: K a z im ie rz  Bandrow ski, 
W acław  Barczak, H e n ryk  C za j­
ka, Józef D w o ja k , S tan is ław  
G abry liszyn , Zdzis ław  G ił , M ie ­
czysław  G izara, Edw ard  J u r­
kow sk i, M ieczys ław  K o ladyń sk i, 
H e n ryk  Rembas, Paweł Sacha- 
szczyk, S tan is ław  Sautcr, Teo­
f i l  S lugocki, S tan is ław  Ś w ie r- 
czak i  H e n ry k  W iszn iew ski.

K rz y ż e . K a w a le rsk ie  O rde ru  
Odrodzenia P o lsk i o trzym a li: 
Józef Bazewicz, K a z im ie rz  W e­
sołow ski i Tadeusz W ysocki. 
Z ło ty m i K rzyża m i Z asług i ude­
korow ano: S tan is ław a G awrona, 
Ju liana  Barana, Rom ualda G ór­
niaka, S tan is ław a K ochańsk ie ­
go, S tan is ław a M odełskiego, 
Eugenię Po latyńską, Ryszarda

Słom kę, Adam a Stefaniaka. Po­
nadto czterem  osobom wręczono 
Srebrne K rzyże Zasługi, a je d ­
ne j Brązow y K rzyż  Zasługi. 
Także 22 osoby zostały uhono­
row ane odznaką „G ry f  Pom or­
s k i”  a 23 nowo ustanow ionym  
M edalem  40-leeia PRL. W śród 
tego grona znaleźli się m. in .: 
Czesław A szkie łow icz, Tadeusz 
Bursztynow icz, S tan is ław  Ba­
n ia k  i  Zdz is ław  Sośnicki.

W  części a rtys tyczne j ak to ­
rzy T ea tru  Muzycznego zapre­
zentow ali zebranym  operę „H a l­
ka” .

*  *  *

Z przy jem nością  i  sa tysfak­
c ją  in fo rm u je m y , iż  wśród w y ­
różnionych O rderem  B u dow n i­
czych P o lsk i Ludow e j w  ub. 
p ią te k  w  Be lwederze znalazł się 
także m ieszkaniec naszego m ia ­
sta, w ie lo le tn i działacz p o litycz ­
no-społeczny, em erytow any na­
rzędziow iec Szczecińskiej Stocz­
n i R em ontow ej „G ry f ia ”  E d­
w a rd  P uste ln ik. G ra tu lu jem y.

* *  #
W  T R A K C IE  o s ta tn ic h  trze ch  d n i 

w  w ie lu  szczec ińsk ich  zak ła d a ch  
p ra c y  a ta kże  w  p rze d s ię b io rs tw a ch  
na te re n ie  ca łego w o ie w ó d z tw a  od. 
b y ły  s ię  z a k ła d o w e  a kadem ie , w ie ­
c zo rn ice  i  sp o tka n ia  u p a m ię tn ia ją ­
ce 40 ro czn ice  po w s ta n ia  P o ls k i 
L u d o w e j.  W  s p o tka n ia ch  ty c h  ucze­
s tn ic z y li także  w e te ra n i, lu d z ie , k tó  
r z y  z b ro n ią  w  rę k u  w a lc z y li 
t>rzed 40 la ty  o dz is ie jszy  k s z ta łt  
nasze j O jcz y z n y . M. in .  w  p ią te k  w  
D o m u  K u l tu r y  S to czn i S zczec ińsk ie j 
„ K o r a b ”  o d b y ła  się u ro czys ta  a k a ­
d e m ia .. W  je j  t ra k c ie  g ru p ie  w y ­
ró ż n ia ją c y c h  się s to czn io w có w  w rę ­
czono odznaczen ia  p ańs tw ow e .

(M acz)

T R A D Y C Y JN Y M  ju ż  zwy  
cza je m  w  dniach poprze­
dzających ważne rocznice 
u stóp Pom nika Wdzięcz­
ności odbywa się uroczy­
ste składanie w ieńców. W 
ub. p ią te k  wieńce i  k w ia ty  
z łoży ły  tu  delegacje repre­
zentujące w ładze po litycz­
no-społeczne regionu, spo­
łeczeństwo, zak łady pracy.

Obchody Święta Odrodzenia
W W IE L U  kra jach  odbyw a ły 

się uroczystości i  różnego ro ­
dzaju im prezy związane z ob­
chodam i Św ię ta  Odrodzenia i 
40-lecia Po lsk i Ludow ej.

Z U D Z IA Ł E M  k ilk u  tysięcy 
m łodzieży po lskie j, k tó ra  prze­
byw a na wakacjach w  NRD 
oraz członków  o rgan izac ji FDJ 
pod P om nik iem  Żo łn ie rza  Pol­
skiego i N iem ieckiego A n ty fa -  
szysty odbyła się m anifestacja 
poko jow a zorganizowana w  40 
rocznicę odrodzenia Polski. Im ­
preza ta s tanow iła  k u lm in a c y j­
ny m om ent obchodów ju b ile u ­
szu 40-lecia PR L w  NRD.

W  M O S KW IE , na terenach 
s ta łe j w ystaw y osiągnięć gospo­
darczych ZSRR, odbył się uro­
czysty w ieczór p rzy jaźn i, na 
k tó ry m  liczn ie  zebrany a k tyw  
T ow arzystw a P rzy ja źn i Radzie- 
cko-P o lsk ie j z m oskiew skich za­
kładów  pracy spotka ł się z u - 
czestn ikam i polskiego pociągu 
p rzy jaźn i, k tó ry  p rzyw ióz ł do 
s to licy  K ra ju  Rad przeszło 300 
ak tyw is tó w  TP PR  z różnych 
w o jew ództw  Polski.

*  *  *

W A M B A S A D Z IE  P R L w 
W aszyngtonie odbyło  się u ro ­
czyste spotkanie, na k tó re  p rzy ­
b y li liczn ie  reprezentanci życia 
politycznego i  gospodarczego 
USA, św ia ta  k u ltu ry  i  nauki, 
środow iska polonijnego. Obecni 
b y li p rzedstaw icie le a d m in is tra ­
c j i  federa lne j, w  ty m  Białego 
Dom u oraz departam entów  sta­
nu i obrony.

Podobne spotkanie zorganizo­
wano rów n ież  w  Konsulacie 
G enera lnym  PR L w  N ow ym  
Jorku . O bok przedstaw ic ie li 
m ie jscow ej P o lon ii udz ia ł w z ię li 
m. in . reprezentanci rady  m ie j­
sk ie j, kó ł biznesu, św iata a r ty ­
stycznego i  korpusu konsu la r­
nego.

P R AS A W ŁO S K A  
O P O SIED ZEN IU  SEJM U

„JE S T TO  gest bez prece­
densu”  — nap isał w  niedzielę 
w łosk i dz ienn ik  „ I I  Tem po” , 
zbiiżony do chrześc ijańsk ie j de­
m okra c ji, kom entu jąc uchwałę 
Sejm u PR L w  spraw ie amne­
s tii.  Radio, te lew iz ja  i  cała p ra ­
sa in fo rm u ją  szeroko i  na czo­
łow ych  m iejscach o sobotnim  
posiedzeniu Sejm u. „Należy 
przede w szys tk im  powiedzieć -~  
nap isał dz ienn ik  „L a  R epubb li- 
ca”  — że chodzi o amnestię 
bardzo szeroką, m aksim um  te­
go, czego można by ło  oczeki­
wać” .

Podobnie ja k  w ie lu  innych  
w łosk ich  kom enta to rów , autor 
a r ty k u łu  w  „L a  Repubblica” , 
Sandro V io la , rozważa szeroko 
m ożliw e m iędzynarodowe re ­
perkusje  am nestii. „Zachód nie 
może nie uznać — stw ierdza 
m. in . V io la  — że W arszawa 
uczyn iła  ważny gest, w ykazała 
m aksim um  dob re j w o li” .

V io la  ostrzega jednocześnie 
rządy i p o lity k ó w  zachodnich 
przed kon tynuow an iem  mało 
rea lis tyczne j p o lity k i i  „w ysu -

waniem  wobec W arszawy absur 
da lnych żądań” .

Wszyscy włoscy kom enta to rzy 
zw raca ją  uwagę na zapowiedź 
przeprowadzenia w  Polsce w  
1985 r. w yb o ró w  do Sejmu.

Ś W IA T O W E  agenc je  p ra so w e ' z 
dużą uw agą  i  za in te re so w a n ie m  
ś le d z iły  u ro czys te  pos iedzenie S e j­
m u  P R L  z w o ła n e  z o k a z ji 40 ro cz ­
n ic y  o d ro d ze n ia  P o ls k i. W ie le  m ie j 
sca w  d o n ie s ie n ia ch  z a jm u ją  re la ­
c je  z p rz e m ó w ie n ia  g e n e ra ła  W o j­
c iecha  J a ru ze lsk ie g o . P o d k re ś la  
s ię  jego  s tw ie rd z e n ie , że obecna 
s y tu a c ja  w  k r a ju  s tw o rz y ła  m o ż li­
wość og łoszen ia  a m n e s tii, a także  
fra g m e n t m ó w ią c y  o ty m , że us ta ­
w a a m n e s ty jn a  je s t w y ra z e m  h u ­
m a n ita ry z m u , a le  zarazem  w y ra ­
zem  s i ły  p a ń s tw a . W s ka zu je  się 
też na o św iadczen ie  m ó w c y , że 
r iie  będz ie  p o b ła ż liw o ś c i w obec  
ty c h , k tó r z y  będą n a d a l c h c ie li 
s iać n iezgodę i  naruszać  p ra w o  
s o c ja lis tyczn e g o  p a ń s tw a  i  że n ie  
będz ie  p o w ro tu  do  a n a rc h ii.

Z  uw agą  o d n o to w a n o  też  f r a g ­
m e n ty  p rz e m ó w ie n ia  do tyczą ce  s to  
s u n k ó w  P o ls k i z za g ra n icą , a 
zw łaszcza p ro b le m u  re s t r y k c j i  e ko ­
n o m ic z n y c h , k tó re  sp o w o d o w a ły  
d la  P o ls k i s t ra ty  w  w yso ko śc i 13 
m ld  d o la ró w . W ye ksp o n o w a n o  
s tw ie rd z e n ie  m ó w ią ce , że P o lska  
p ra g n ie  p o p ra w y  s to su n kó w  ze 
w s z y s tk im i k ra ja m i,  k tó re  sza n u ją  
je j  suw erenność . W skazano  te ż  na  
fra g m e n ty  m ó w ią ce  o d ą że n iu  
P o ls k i do  u m a c n ia n ia  in te rn a c jo ­
n a lis ty  c zn ych  w ię z i z krajam i 
w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j, k tó re  u -  
d z ie l i ły  P o lsce n ie o c e n io n e j pom o­
c y  w  o s ta tn ic h  t ru d n y c h  la ta c h .

Liban

Pojedynki rakietowe
B E J R U T  P A P . W  n ie d z ie lę  w  

g ó ra ch  k o ło  B e jru tu  dosz ło  do  
s ta rć  z b ro jn y c h  m ię d z y  p o l ic ja m i 
c h rze śc ija ń ską  i  d ru z y js k ą . U ż y to  
r a k ie t  i  m o ź d z ie rz y . W e d łu g  p o li­
c j i  l ib a ń s k ie j,  z g in ę ło  co n a jm n ie j 
5 osób. O k o ło  p ó łn o c y  og łoszono 
k o le jn e  p o ro z u m ie n ie  o p rz e rw a ­
n iu  ogn ia .

Irak Iran

Walki na froncie
B A G D A D  P A P . O g łoszony w  

n ie d z ie lę  w  B agdadz ie  k o m u n ik a t 
d o w ó d z tw a  w o js k  I r a k u  p o d a je , 
że w  s o b o tn ic h  i  n ie d z ie ln y c h  w a l 
k a c h  na f ro n c ie  ł ra ń s k o - ira c k im  
zg in ę ło  44 Ira ń c z y k ó w . W ie lu  żo ł­
n ie rz y  ira ń s k ic h  zos ta ło  ra n n y c h . 
K o m u n ik a t n ie  p o d a je  s t ra t  w o js k  
I ra k u .

Chiny

Zbiórka na restaurację
wielkiego muru

P E K IN  P A P . W ie czo rn a  gazeta 
p e k iń s k a  z w ró c iła  s ię  do  lu d n o ś c i 
C h R L  z ap e le m  o  s k ła d a n ie  d a t­
k ó w  na re s ta u ra c ję  W ie lk ie g o  M u  
r u  C h iń sk ie g o . K a m p a n ia  na  rzec* 
zg rom adzen ia  n ie z b ę d n y c h  środ ­
k ó w  p ie n ię ż n y c h  zw ią za n a  je s t  *  
fa k te m , że o d c in e k  m u ru  d łu g o ś c i 
2400 k ilo m e tró w  na  p ó łn o c y  C h la  
je s t pow a żn ie  uszko d zo n y . N a z w is ­
k a  n a jh o jn ie js z y c h  o fia ro d a w c ó w  
będą u w ie c z n io n e  na  m u rz e .

Fotoreporterzy 
-  za kratkami

J A K A R T A  P A P . T rz e j re p o r te ­
rz y  z J a k a r ty  z o s ta li a re s z to w a n i 
pod  z a rz u te m  fo to g ra fo w a n ia  na­
g ic h  k o b ie t, k tó r y c h  z d ję c ia  zd o ­
b i ły  s tro n y  k a le n d a rz y . Sąd do­
p a t r z y ł s ię  w  ty m  o b ra z y  społecz­
n e j m o ra ln o ś c i i  w y m ie rz y ł im  po  
tr z y  m ies iące  w ię z ie n ia .

U wybrzeży Brazylii

Zatonął statek
H A W A N A  P A P . N a  p e łn y m  m o­

rz u , k o ło  w y b rz e ż y  b ra z y li js k ie g o  
p o r tu  L a g u n a  z a to n ą ł s ta te k  h a n ­
d lo w y , na  k tó re g o  p o k ła d z ie  z n a j­
d o w a ło  s ię  25 osób. 14 z n ic h  u ra ­
to w a n o . P rzypuszcza  się, że 3 oso­
b y  u to n ę ły . 8 c z ło n k ó w  z a ło g i s ta t 
k u  z a g in ę ło , p ra w d o p o d o b n ie  po ­
n ie ś li o n i śm ie rć . J a k  d o tą d , b ra k  
d a lszych  szczegółów .
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ZCh „Szczecin** żyją z eksportu

Dwa miliony na głowę
Z A K Ł A D Y  C H E M IC ZN E  „S Z C Z E C IN " ży ją  z eksportu. 

G dyby czw a rte j części p ro d u k c ji n ie sprzedawano za g ra n i­
cę, tru d n o  b y łoby  znaleźć ś rodk i na rozw ój. Zda je sobie z 
lego doskonale sprawę k ie ro w n ic tw o  przedsiębiorstwa, p ra w ­
da ta  dociera pow o li i  do załogi. Zresztą dlaczego p racow n i­
cy p ro d u k c y jn i m ają nie chw a lić  się tym , iż  p ro d u ku ją  na 
eksport, jeże li z tego ty tu łu  o trzym u ją  zupe łn ie niezłe g ra ­
ty fika c je .

N A G R O D Y eksportowe w y ­
płacone w  k w ie tn iu  b y ły  na ty ­
le  wysokie, że d y re k to r naczel­
n y  Jan Rodziew icz n ie  by ł 
6k łonny w  rozm ow ie z nam i po 
dać przec ię tne j je j wysokości. 
Z a d o w o lił się je dyn ie  w ie le  da­
jącym  do m yślenia stw ie rdze­
n iem , że w ie lkość „eksportów - 
k i ”  w yn ios ła  cz te ro kro tn ie  w ię ­
cej od p re m ii z zysku.

N ie  będziem y C zyte ln ików  
wprow adzać w  szczegółowe roz­
w iązan ia  systemu m otyw acy jn e­
go eksportu w  przedsiębio rstw ie 
W  każdym  raz ie  fu n kc jo n u je  on 
dobrze, a św iadczy o tym  w yso­
ka dynam ika  p ro d u k c ji d la  za­
granicznych odb iorców , k tó ra  w

W  Galerii Południowej

Kameralna wystawa 
grafiki radzieckiej

D O  26 s ie rp n ia  w  G a le r ii P o łu d ­
n io w e j Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rsk ich  
o g lą d a m y  e ksp o zyc ję  pn. „W s p ó ł­
cześn i g ra f ic y  ra d z ie c c y ” . W  części 
(19 p ra c ) p o ch o d z i ona  ze s ta łe j 
G a le r i i  W spó łczesne j S z tu k i R a­
d z ie c k ie j w  W a rszaw ie , ja k  też 
o b e jm u je  55 p ra c , n a d e s ła n ych  
p rze z  Z w ią z e k  G r a f ik ó w  R adz iec­
k ic h ,  1 d a ją c y c h  sposobność po ­
szerzen ia  nasze j w ie d z y  na te m a t 
t e j  g a łę z i tw ó rc z o ś c i naszych  są­
s iadów . T y m  b a rd z ie j to  cenne, że 
w ła ś n ie  w  S zczec in ie  n ie  m ie liś m y  
d o tych cza s  z b y t w ie lu  o k a z ji do 
o g lą d a n ia  w spó łczesne j g r a f ik i  
K r a ju  Rad.

T e m a ty k a  p ra c  je s t  b a rd zo  ró ż ­
n o ro d n a  — od za p isó w  m o ty w ó w  
a rc h ite k to n ic z n y c h  M o s k w y , L e n in  
g ra d u  ł  in n y c h  z a b y tk o w y c h  kom  
p le k s ó w  w  m n ie js z y c h  m ie js c o w o ś ­
c ia c h  p op rzez  c y k l  w y ra z is ty c h  
p o r t re tó w  lu d z i s ta ry c h  i  m ło d y c h , 
aż po  ro d z a jo w e  sceny ro d z in n e  i  
w n ę trz a  m ie szka ln e . A r ty ś c i r a ­
d z ie c c y  p re z e n tu ją  w ie lo ść  te c h n ik  
g ra fic z n y c h , n a jw ię c e j je d n a k  spo­
ty k a m y  a k w a t in t ,  a k w a fo r t ,  l i t o ­
g r a f i i  i  m e z z o tin t. P ró cz  g r a f ik i  
je s t  też  k ilk a n a ś c ie  ry s u n k ó w  w ę ­
g łe m  i  tuszem .

J a k  z w y k le  w  w y p a d k u  p rezen ­
ta c j i  ra d z ie c k ie j s z tu k i do  n a jb a r ­
d z ie j u ro k l iw y c h  w ą tk ó w  o w y ją t ­
k o w e j d e k o ra c y jn o ś c i z a lic z y ć  w y -
?iada b a rw n e  1 c z a rn o -b ia łe  m o- 

y w y  c e rk ie w n e , a ta k ż e  lu d o w e  
b a śn ie , bo g a te  w  p o m ys ło w o ść  i 
fa n ta s ty k ę . p o b u d za ją c  w yo b ra ź ­
n ię  w id za .

P o ś ró d  n a z w is k  a u to ró w  w a r to  
e w ró o ić  u w agę  na in te re s u ją c e  ro z ­
w ią z a n ia  N . B ła g o w o lin a , c ie ka w ą  
tn a te r ię  w a rsz ta to w ą  k o m p o z y c ji A . 
G . P o n o m a rio w a , f i lo z o fic z n ą  sym  
b o lik ę  n ie k tó ry c h  p ra c , cz y  n ie ­
k ie d y  ż a r to b liw e  t r a k to w a n ie  te ­
m a tu .  Jak n p . u  N . N . B o lsza ko - 
wa.

K a m e ra ln y  c h a ra k te r  tego  p o k a - 
®u. ja k  i  p rz e jrz y s ta  w ym o w a  
g ra fic z n e g o  o b ra z o w a n ia  ra d z ie c ­
k ic h  tw ó rc ó w  n ie w ą tp liw ie  zadecy­
d u ją  o  p o w o d z e n iu  w y s ta w y  u 
p o ls k ic h  w id z ó w .

(Up.>

1 półroczu br. w yn ios ła  118 
proc., a do k ra jó w  ka p ita lis tycz  
nych aż 150 proc.

W ZCh „Szczecin”  w  ub ie ­
g łym  ro ku  na każdego p racow ­
n ika  p rzypad ło  średnio praw ie
2 m in  zł p ro d u k c ji eksportowej. 
Ta w ie lkość n a jle p ie j świadczy 
o s k a li przedsięwzięć. N ie za­
spokaja ona jednak a m b ic ji pra 
cow ników . Zresztą nie jest to 
ty lk o  sprawą prestiżu. Po p ro ­
stu załoga zaczyna rozum ieć, że 
w raz ze wzrostem  sprzedaży 
fa rb , la k ie ró w  i p roduk tów  wę- 
glopochodnych za gi'anicę — 
w ięce j można zarobić.

Zęby jednak nadal zwiększać 
eksport, trzeba popraw iać ja ­
kość i coraz w ięce j inwestować. 

M am y tu  do czyn ien ia  z klasycz 
nym  sprzężeniem zw ro tnym . 
W zrost ekspo rtu  to  w ięcej p ie­
niędzy na fundusz rozwoju. 
D z ięk i tem u można m odernizo­
wać poszczególne ciągi techno­
logiczne. To z ko le i um ożliw ia  
zwiększenie ska li p ro d u k c ji,  czy 
l i  rów nież w ie lkośc i eksportu.

Taka  zależność stała się m ożli 
w a dz ięk i now ym  rozw iązaniom  
ekonom icznym . Zasada ogólna 
jest prosta. W ięce j w yeksportu ­
jesz — dostaniesz w ięcej ulg w 
podatku dochodowym . P rem iu je  
się wartość globalną, ale także 
p rzyrost sprzedanych za g ran i­
cę p roduktów . Jak dz ie li się 
uzyskane ze zw o ln ień od podat­
k u  środki?  K ie ro w n ic tw o  przed­
s iębiorstw a myślące ty lk o  o 
dn iu  dzisiejszym  zakładów spo­
rą  część środków w yp łac i p ra ­
cow nikom . C i co m yślą daleko­
wzrocznie — większą część 
przeznaczą na rozw ó j firm y .

W fabryce p rzy u l. K u jo ta  
m yś li się o przyszłości i dlatego 
w yb rano  to  drug ie  rozwiązanie. 
W  p rak tyce  oznacza to, że 80 
proc. z kw o ty  ulg podatkow ych 
przeznacza się na fundusz roz­
w o ju , a 20 proc. na nagrody, 
k tóre , ja k  już wspom nie liśm y 
n ie są małe.

Co p rzew idu je  się w progra­
m ie m odern izac ji fa b ryk i?  Prze­
de w szystk im  generalną zm ia­
nę koncepcji p ro d u kcy jn e j od­
dz ia łu  fa rb . Nowy system pow­
sta ł w  głowach inżyn ie rów  z 
fa b ry k i.  Zakłada on wym ianę 
przestarza łych urządzeń i ułoże­
n ie ich zgodnie z nową ..logiką 
p ro d u k c ji” . Podstawowe jego 
e fe k ty  to w ye lim inow a n ie  cięż­
k ie j pracy fizyczne j i  zwiększe­
n ie  ska li p ro d u kc ji, p rzy tym  
samym za tru dn ie n iu  i zm n ie j­
szeniu norm  zużycia surowców

Równolegle rozpoczyna się 
m odernizacja oddzia łu  pó łp ro ­

d uk tów  do fa rb . Jest to  inw esty  
c ja  poważniejsza, k tó ra  trw a ć  
będzie sześć la t. Po je j zakoń­
czeniu nastąpi w yraźna  popra­
wa jakości gotow ych w yrobów  
i po tan ie ją  koszty w ytw a rzan ia . 
Poniesione w  ciągu sześciu n a j­
bliższych la t nak łady zwrócą 
się w  ciągu jednego ro ku  eks­
p loa tac ji zm odernizowanej w y­
tw ó rn i!

Na tych dw u (spośi’ód w ie lu ) 
p rzyk ładach doskonale można 
zaobserwować sensowność prze­
znaczania dużej ilośc i w p ływ ó w  
z ty tu łu  u lg  podatkow ych na 
fundusz rozw oju. S tw arza to 
m ożliwość stałego zw iększania 
p ro d u k c ji na eksport ale ró w ­
nież ł  na k ra jo w y  rynek. Jest 
to w  in teresie przedsiębiorstwa 
ja ko  całości, i każdego p racow ­
n ika  z osobna zależność: „ Im  
w ięce j w yeksportu je  zakład, 
tym  w ięce j będzie p ieniędzy do 
podzia łu wśród załogi”  uda ło  się 
w  ZCh „Szczecin”  zastosować 
w  praktyce.

W. A B K O W IC Z

Zdjęcia filmowe

we Wrocławiu

„Przyłbice 
i kaptury”

W R O C ŁA W  Na S ta ry m  M ie ­
ście  w e W ro c ła w iu  m ie szka ń cy  m ia ­
sta  o g lą d a li... K rz y ż a k ó w  i ry c e rz y  
k ró la  W ła d ys ła w a  J a g ie łły , s łychać  
b y ło  szczek m ie czy  w id a ć  b ły s k  re ­
f le k to ró w . E k ip a  re a liz a to ró w  fil- ; 
m o w y c h  z W ro c ła w s k ie j W y tw ó rn i 
F ilm ó w  F a b u la rn y c h  Dod k ie ru n ­
k ie m  reżyse ra  M a rk a  P ie s tra ka  na ­
k rę c a  zd ję c ia  p le n e ro w e  do  9-od- 
c ln k o w e g o  s e r ia lu  h is to ry c z n e g o  d la  
T V P  z a ty tu ło w a n e g o  ..P rz y łb ic e  i  
k a p tu ry ” . S cenariusz o p a r ty  je s t na 
noszące j te n  sam t y tu ł  p o w ie śc i 
h is to ry c z n o -s e n s a c y jn e j K a z im ie rz a  
K o rko zo w ie ża . W ro la c h  g łó w n y c h  
m . in . M a rta  K lu b o w ic z . M a re k  
F rą c k o w ia k  Roch S ie m ia n o w sk i. 
Bożena K rz y ż a n o w s k a  a ta kże  po­
p u la rn y  s p o rto w ie c  — W ła d ys ła w  
K o m a r.

Książki nadesłane
P O LS K A  O R G A N IZ A C J A  W O JS­

K O W A  (W yd  O sso lineum  — 
220.-).

H E N R Y K  D O L E C K I — In g e re n ­
c ja  sadu op ie ku ń cze g o  w  w y k o n y ­
w a n iu  w ła d zy  ro d z ic ie ls k ie j (W yd . 
P ra w  — 100.—)

Z B IG N IE W  F O L T Y N S K I -  Re­
k re a c y jn e  n a rc ia rs tw o  w odne  —  
iW v d . .S p o rt i T u ry s ty k a ”  — 
35.—).

P O W R O TY DO Ź R Ó D E Ł — 
(W vd  .K s iążka  i  W ie d za ”  -  
100.—).

G YO R G Y A C Z  E L -  K o n s ty tu c ja  i 
o d n a w ia n ie  ¡W ' d K iW  — 180.—).

W Ł A D Y S Ł A W  H O N K IS Z  — W 
p ie rw s z v m  szeregu W y d  M O N  — 
250.—).

K A R O L  O B 1D N 1A K  -  G oście ho 
te lu  Du P arć W v d  Ł ó d z k ie  — 
4 0 .-).

O K R U T N Y  T A L E N T  -  D os to ­
je w s k i we w s p o m n ie n ia ch  (W yd. 
L ite ra c k ie  - 450.—).

H E N R Y K  S Z L E T Y N S K I -  S te ­
fana  Jaracza  w z lo ty  i zab łądzen ia  
(W yd . L ite ra c k ie  — 100.—)

•  Nowy „Jelcz” •  Tramwaj na tyrystorach

Dla wygody pasażerów
DOBIEGAJĄ końca próby eks- bezpieczeństwo jazdy. Zastosowa- 

pfoatacyjne najnowszych polskich no w nich silniki wysokoprężne o 
autobusów dalekobieżnych „Jelcz mocy 185 KM, pneumatyczne za- 
PR-110D", których produkcja ma wieszenie obu osi, aerodynomicz- 
ruszyć jeszcze w tym roku. nq karoserię. Nowy autobus z Jel

cza zużywając 30 litrów oleju na- 
Dotychczasowe testy i próbne pędowego na 100 km, może osią- 

Jozdy wykazały, że nowe daleko- gnqć prędkość 100 kilometrów na 
bieżne autobusy zarówno w wer- godzinę. W wersji „standard" au- 
*)i „standard" jak i „!ux" gwaran- tobus zabierze 50 pasażerów, w 
tują ekonomiczną eksploatację i wersji „!ux" — 46. Dobre warun-

ki jazdy zapewniają odchylane fo­
tele i skuteczna wentylacja. Do­
bre ogrzewanie wnętrza uzyskano 
m. in. poprzez zastosowanie szyb 
termicznych (podwójnych), które 
zmniejszają odpływ ciepła

Z kolei w Krakowie trwają pró­
by tramwaju na tyrystorach, po­
wstałego w wyniku współpra­
cy naukowców AGH I spe­
cjalistów miejscowego MPK. Na 
zewnątrz tramwaj nie różni się ni­
czym — jest to typowy wagon ty 
pu 105N z chorzowskiego „Kon- 
stalu". Nowością jest zastosowa­
nie w nim nowego układu na­
pędowego, którego najważniejsza 
część — tzw. impulsowy prze­
kształtnik prądu stałego zbudowa­
ny jest z urządzeń półprzewodni­
kowych (diod, tyrystorów). Dzięki

W LESIE — jagód w bród... Wielu szczecinian wraca z k i l ­
kugodzinnej wyprawy nawet nie z koszykami, a z w iadra­
m i smacznych owoców. CAF — K. Swiderski

Wysokie obroty w sklepach

Zaglądamy do „Baltony"
A F E R A  „ba ltono w ska” . 

Stop — nie ten adres. A n i 
„B a lto n a ”  ani p racow nicy 
„B a lto n y ”  n ic  nie m ają 
wspólnego ze sprawą grupy 
cw aniaków , k tó rzy  w yko ­
rzys tu jąc  różnice kursów  
tzw . bonów baltonow skich, 
cen tow arów  w  „B a lto n ie ”  
i w  skupie prowadzonym  
przez WSS „Społem ”  „za ­
ro b il i”  sporo grosza.

„B A L T O N A ”  w  ram ach w e­
wnętrznego eksportu  m a ryn a r­
skiego prow adzi sprzedaż tow a 
rów- za bony wyp łacane m a ry ­
narzom  i rybakom  przez a rm a­
torów , ja ko  należny dodatek 
dew izow y. Przedsiębiorstwo sta 
ra się oferować a tra kcy jn e  to ­
w a ry, by m arynarze w yd aw a li 
zarobione dew izy w  k ra ju  a 
nie za granicą. Jest to  oczyw i­
ście zależne od w ie lu  jeszcze 
czynn ików  i re la c ji ekonom icz­
nych. Czasem opłaca się m a ry ­
narzow i zakup ić to w a r za gra­
nicą. in nym  razem w  „B a lto ­
n ie ” , by sprzedać w  skupie u - 
zyskując re la tyw n ie  w ysoka  
cenę.

S Z C Z E C IŃ S K IE  b iu ro  „B a lto n y ”  
p ro w a d z i d w a  s k le p y  w e w n ę trz n e ­
go e k s p o rtu  m a ry n a rs k ie g o  p rz y  
u l. W ie lk ie j i  p rzy  s ie d z ib ie  przed  
s ię b io rs tw a  p rz y  u l. G d a ń sk ie j. 
Oba o fe ru ją  d w ie  fo rm y  sp rzeda ­
ży lą d o w ą , g d y  z a k u p o w a n y  to ­
w a r  t ra f ia  w p ro s t do  rą k  k l ie n ta  
i poza ladow a gdy m a ry n a rz  k u ­
p u je  to w a r  i  od ra zu  przeznacza 
go do sk u p u  Na p o d s ta w ie  u m o ­
w y  ..B a lto n y  ' i  P rze d s ię b io rs tw a  
H u r tu  S pożyw czego, k tó re  w y s tę ­
p u je  w  ro li s k u p u ją ce g o , k l ie n t  
o trz y m u je  d o k u m e n t będący ró w ­
nocześnie dow odem  sprzedaży 
przez B a lto n ę ”  i do w o d e m  s k u ­
pu  przez PH S Z  d o ku m e n te m  
ty m  m usi udać sie do p la c ó w k i 
PH S d la  o d e b ra n ia  p ie n ię d zy  za 
sp rzedany  te m u  p rz e d s ię b io rs tw u  
to w a r  T a k  w ię c  „B a lto n a ”  n ie  
s k u p u je  w y e m ito w a n y c h  p rzez  sie 
b ie  b o nów  lecz sp rze d a je  to w a r, 
k tó r y  d la  w yg o d y  k l ie n ta  bez je ­
go u d z ia łu  jest p rz e k a z y w a n y  do 
m agazynu  p rze d s ię b io rs tw a  s k u p u ­
jącego. N a to m ia s t to w a ry  po ch o ­
dzen ia  za g ran icznego  będące w  po 
s ia d a n iu  m a ry n a rz y  1 ry b a k ó w  a

nowemu układowi napędowemu 
uzyskano zmniejszenie o 20—30 
proc. poboru energii z sieci, osią­
gnięto też bardziej komfortową 
jazdę Tromwaj na tyrystorach ła­
godnie przyspiesza i wytraca szyb 
kość, nie odczuwa się szarpnięć. 
Wóz może jechać do przodu i do 
tyłu w jednostajnym, bardzo po­
wolnym tempie.

W sierpniu tyrystorowy tramwaj 
wejdzie do normalnej eksploata­
cji, następnie krakowskie MPK za­
montuje nowy napęd w dalszych 
jednostkach trakcyjnych.

Jak twierdzą naukowcy z AGH 
uruchomienie produkcji tyrystoro­
wego napędu nie nastręczałoby 
żadnych kłopotów.

(i°s)

z a k u p io n e  w  „ B a lto n ie ”  lu b  p rz y ­
w ie z io n e  zza g ra n ic y  s k u p u ją  p u n k  
ty  p ro w a d zo n e  przez WSS „S p o ­
łe m ” . W a rto  tu  Jeszcze d o d a ć ; że 
sprzedaż w  „B a lto n ie ”  ta k  lą d o ­
w ą 1a k  i poza ladow a je s t im ie n ­
na. to  znaczy, że na dow o d z ie  
sp rzedaży um ieszczane sa pe rsona­
lia  k u p u ją c e g o

D o n ie d a w n a , do  k w ie tn ia  b r., 
na s k u te k  ró ż n ic y  w  ilo ś c i u zys­
k iw a n y c h  z ło tó w e k  za 1 d o la ra  w  
sk u p ie  PH S i  W SS, sprzedaż poza­
la d o w a  w  „ B a lto n ie ”  b y ła  m in i­
m a ln a . T ę  w ła ś n ie  ró żn icę  m. in . 
w y k o rz y s ta li s p e k u la n c i s k u p u ją c  
bo n y  b a lto n o w s k ie  1 p o d s ta w ia ją c  
m a ry n a rz y  — k u p u ją c y c h . P o w ta ­
rza ją ce  s ię  na zw iska  z w ró c iły  u - 
w agę p e rso n e lu  sk le p ó w  „ B a l to ­
n y ” . k tó r y  p o in fo rm o w a ł o ty m  
z ja w is k u  k ie ro w n ic tw o  p rze d s ię ­
b io rs tw a . ja k  i  o  z ja w is k u  g ra s u ­
ją c y c h  przed  s k le p a m i „ k o n ik ó w ” .

Z C H W IL Ą  zrów nania  k u r­
sów i uzysk iw an ia  za I do lar 
w jednym  i d rug im  skupie 
przybliżonego ekw iw a len tu  w 
z ło tów kach ju ż  w  m a ju  znacz­
nie o żyw iła  się sprzedaż poza 
lądow ą doprow adzając nawet 
do pew nych p e rtu rb a c ji z od­
b iorem  pieniędzy z kasy PHS. 
K o le jk i vv D H  „N ep tun ” , tam  
bow iem  zlokalizow ano pun kt 
w y p ła t PHS. k tó re  nie posiada 
ja ko  hu rtow n ia  żadnego lo ka lu  
handlowego w centrum  m iasta 
a samo mieści się przy ul. S tru ­
ga w Dąbiu, w yw o łu ją  słuszne 
zdenerw owanie k lie n tó w

Zaskoczone PHS — obro ty  
zw iększyły się z m iesiąca na 
m iesiąc b lisko  50-kro in ic  — go 
rączkowo poszukuję ko le jnych 
lo k a li w  k tó rych  będzie można 
zlokalizow ać kasy wypłacające 
należności za zakupione od m a­
ryna rzy  tow ary Jak nas zape­
w niono w PHS, niebawem  o- 
tw orzony będzie ta k i punkt 
w yp ła t w „Odzieżow cu” . M yś li 
się także o dwóch następnych. 
Już od roku  czynione sa sta ra ­
nia w Urzędzie M ie jsk im  o p rzy­
dzia ł odpowiedniego lokalu. 
W ypłacane sumy są zbyt duże, 
by mogła to być byle budka. 
Skupione od m arynarzy tow ary  
są dla P rzedsiębiorstwa H u rtu  
Spożywczego „w a lu tą  w ym ien­

i ą ”  i uzyskuje za nie a tra k ­
cy jne tow ary  na szczeciński ry ­
nek spożywczy, m  in. konser­
w y  warzyw no-m ięsne w na­
szym w o jew ództw ie  nie p rodu­
kowane a m ające znaczny zby t 
zwłaszcza w  sezonie tu rys tycz­
nym .

Jak się tw ie rd z i w  „B a lto n ie ”  
zainteresowanie m arynarzy za­
kupem  tow arów  i u p łyn n ia ­
niem  ich w  skupie świadczy też 
o rosnącej ofercie  k ra jow ego 
ryn ku . D a je  się to  w yraźn ie  za­
obserwować porów nu ją c  obro ty  
sklepów  „B a lto n y ”  przez ostat­
nie la ta. W e w p ływ a ch  dew izo­
w ych  w ew nętrzny  eksport m a­
ryn a rsk i za jm u je  drug ie  m ie j­
sce, na I  up lasow ały się sk lepy 
na przejściach granicznych, a 
na I I I  — eksport dyp lom atycz­
ny i sklepy portow e d la m a ry ­
narzy obcych bander. (w it)

04213092
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•  Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od oomedziałku -  no fiisÉ h i
T E A T R  TV

W T Y M  R O KU w a kacy jny  
repe rtu a r tea tru  te lew izyjnego 
nie składa się w yłączn ie  z pow­
tórek, ja k  to w  m in ionych  se­
zonach byw ało . W s ie rpn iu , jak 
zapowiada TV, zobaczymy w y ­
łącznie spektakle prem ierowe. 
W repertuarze jest m. in . „H a ­
m le t”  (z se rii BBC) z Dere- 
k ie m  Jakob im  (pam iętny K la u ­
diusz) w  ro li g łów ne j. „W spo­
m n ien ie ”  w edług sztuk i ang ie l­
skiego pisarza Johna M u rre lla  
z daw no nie oglądaną Ireną 
E ich le rów ną w  ro li „Boskie j 
S a ry”  B ernhard t.

Póki co, t rw a  re trospektyw a 
40-lecia. Dziś na m a łym  ekra ­
n ie (g. 20.15, pr. I) te lew izy jna  
adaptacja „P op io łu  i d iam entu”  
Jerzego Andrze jew skiego, w 
reżyserii Zygm unta  Huebnera. 
W  ro lach g łów nych : Tadeusz 
Łom n ick i, K rzysz to f K o lberger 
i Edm und Fetting.

W  przedpo łudn iow o-sobotn im  
teatrze — nadal „H is to r ia  d ra ­
m atu polskiego” . Zobaczymy (g 
10, pr. I)  „G łupca i in nych ”  Je­
rzego Broszkiew icza. Role g łó w ­
ne k re u ją : W ojciech Z ię ta rsk i. 
S tefan Szram el i  Z dz is ław  K lu ­
cznik.

F IL M Y , SERIALE...

Te lek ino n ie zapowiada w 
tym  tygodn iu  pozyc ji w ys trza ­
ło w ych  typow ych  na lipcow ą 
niepogodę. D om inu je  k in em a to ­
g ra fia  polska i  k ra jó w  soc ja li­
stycznych

♦  „Rom ans Teresy H ennert” ,
w yreżyserow any przez Ignacego 
Gogolewskiego. W ro lach g łów ­
nych: B arbara  B ry lska , Józef 
Duriasz i  S tan is ław  Zaczyk. 
E kran izac ja  pow ieści Z o f ii N a ł­
kow skie j. Romans żony wyso­
kiego urzędn ika  i o ficera  jest 
pre tekstem  do ukazania sytua­
c ji w  Polsce tuż  po odzyskaniu 

'n iepodległości, sportre tow an ia  
św iata w ie lk ich  in teresów , ko ­
ru p c ji. szw ind li (w torek, g. 
20.15. pr. I).

^  „P e łn ia ”  w reżyserii A n d ­
rzeja K o nd ra tiuka  (F ilm o teka 
trzech pokoleń). G ra ją  m. in . 
Tomasz Z a łiw sk i Tadeusz F i-  
j? w sk i, Jan S w idersk i, Anna Se- 
n iuk. D ram at psychologiczny — 
czterdz iesto le tn i a rch itek t, zmę­
czony w ie lko m ie jsk im  życiem, 
osiedla się w  podw arszaw skie j 
wsi, szukając odprężenia psy­
chicznego (w torek, g. 21.45. pr. 
I I)

^  „K o ło w a ty ” , reżyseria  Je­
rzego Kołodzie jczyka. W ro lach 
g łów nych : Tatiana O stojska,

A n d rze j Preeigs, A leksander 
Fogiel i Jerzy Ko łodzie jczyk. 
Rzecz dzie je  się w  leśne j g łu ­
szy, w  leśniczówce dw oje  ludz i 
u s iłu je  ra tow ać sypiące się w gru  
zy m ałżeństwo. Jest tam  K o ­
łow aty, ir ra c jo n a ln y  odm ieniec, 
człow iek ja kb y  n ie  z tego św ia­
ta  (środa, g. 20.15, p r. I)

fAMA na ekranie
M iło  nam, że TV  znalaz­

ła trochę m ie jsca w  swoim  
program ie  dla studenckie j 
F A M Y , k tó ra  dobiega w łaś 
n ie  końca w  Ś w inou jśc iu  
W sobotni w ieczór w  p ro ­
gram ie  I I  zobaczymy pó ł­
godzinne w sp om ink i czy li 
„F A M A  re tro ”  (godz. 20.30) 
oraz re lac ję  z tegorocznego 
fes tiw a lu  (godz. 21).

♦  „T rzys ta  tysięcy w  no­
w ych banknotach” . K o le jn y  od­
cinek z powtarzanego cyk lu  
„07 zgłoś s ię”  (środa, g. 22.15. 
pr. II).

♦  „G roźna banda” . Cotygod­
n iow y  k ry m in a ł, tym  razem 
p ro d u kc ji radz ieck ie j (czwar­
tek, godz. 20.15, p r. I).

♦  „R osy jsk i konsu l” . P ie rw ­
szy odcinek nowego serialu 
p ro d u k c ji b u łga rsk ie j T V . Tema 
ty k a  h istoryczna (p iątek, godz. 
17.30, pr. I).

♦  „Narzeczona na n ib y ” . K a ­
m era lny  obrazek psychologicz­
n y  prod. CSRS, ukazu jący sy­
tuac ję  kob ie ty  w e współczes­
nym  świecie (p iątek, godz. 20.30, 
pr. I).

ga ew akuacja  rannych (sobota, 
g. 20, pr. I).

♦  „B es tia ” . W ro lach g łów ­
nych : W ojciech A labo rsk i, Iza­
bela Teleżyńska, K rys tyn a  Jan­
da, A nna Chodakow ska, Ignacy 
M achow ski, A n d rze j Seweryn. 
D ram a t psycho logiczny z re a li­
zowany na m otyw ach opow ia­
dan ia Lw a T o łs to ja  „D ia b e ł” . 
T w órcy  f i lm u  przen ieśli akcję 
f ilm u  do W ie lkopo lsk i na k ilk a  
miesięcy przed wybuchem  I 
w o jn y  św ia tow e j (sobota, godz 
23, pr. I).

♦  „D iagnoza” . P ierw szy odci­
nek jednego z n a jp o p u la rn ie j­
szych w  naszej T V  seria lu  
„S zp ita l na p e ry fe riach ”  (n ie ­
dziela, g 22.45. pr. I I) .

M A G D A  UM ER N A  STRYC HU

Ten p rog ram  polecamy 
w szystkim  zw o lenn ikom  poezji 
śp iew anej i sym patykom  ta len ­
tu Magdy Um er. Piosenkarka 
wcie la się w  postać sam otnej 
kob ie ty  spędzającej niedzie lę 
pośród rup ie c i na s trychu . „K o ­
b ie ta  po prze jśc iach”  pa trzy  na 
swoje przeżycia z dystansem, a 
naw et poczuciem  hum oru. T e k ­
sty piosenek napisała Agniesz­
ka Osiecka, m uzykę skom pono­
w a li Sew eryn K ra je w sk i, W ło ­
dz im ierz N a h o rn y  i Ryszard 
S yg itow icz. W ido w isko  „N a stry  
chu” zobaczymy w czw artek o 
godz. 22.25 w  p r. I.

W IE C ZÓ R  E G IP S K I

Dziś w  D w ó jce  — W ieczór 
Egipski, złożony g łów n ie  z f i l ­
m ów dokum enta lnych, ukazu ją ­
cych h is to rię  i  współczesność 
k ra ju  nad N ile m . N ie ja ko  ko n -

♦  „W zgórza Zelenogory’ . )u- tynuację  tego program u stano- 
gosłow iański d ram at w o jenny, w ić będą f i lm y  Tony H a lika  w 
A k c ja  rozgryw a się Dodczas środow ym  program ie  Ryszarda 
w a lk  o Sutjeskę, partyzanci Badowskiego „T am  gdzie p ieprz 
b ron ią  wąwozu, k tó ry m  przeb ić rośnie (g 20.15, n r II).
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W. CROFTS

Przekład: Urszulo Łodo-Zabiockct, 
Krystyno Jurasz-Dqbska

------------------  206 ___________
— Proszę pana o to Rozumiem y, że pańskie zeznania do- 

tyczą ty lk o  te j sprawy, któ rą  pan się za jm ow ał. A le  dla  
w yjaśn ien ia  osiągniętych rezu lta tów  może pan także przed­
staw ić uzupełniające szczegóły

— Rozumiem. Otóż przed moim  przybyc iem  tu ta j spraioa  
w ygląda ła następująco Z m a rły  pan A ve r i l l  posiadał to sej­
fie  w sw o je j syp ia ln i sumę, dochodzącą do k ilk u  tysięcy  
fun tów . B y ła  o tym  m owa w czasie przsluchania po śm ier­
c i trzech o fia r  pożaru w S tarve l. Nie wspom niano w tedy, 
choć ja k  m nie poin form ow ano było to fak tem , że p ien ią ­
dze te w  przeważające j części m ia ły  postać dw udziesto fun­
tow ych banknotów . Pan A ver i l l  m ia ł zw ycza j odsyłać do 
banku w szystkie czeki, dyw iden dy  i  inne  dochody, skąd 
zgodnie z jego rozporządzeniem  po zam ianie na dw udzie - 
s to fu n tó w k i odsyłano m u jego pieniądze, by m ógł je  złożyć 
do sejfu. W ydaw ało się, że wszystkie te bankno ty spa liły  
się w  pożarze. Jednakże przypadkiem  num ery  os ta tn ie j 
przesy łk i dziesięciu banknotów , czy li łącznie 200 fu n tó w  — 
zostały przez kasjera banku zapisane, a po pożarze przeka­
zane do londyńskiego oddzia łu  ja ko  zniszczone. G dy w  parę 
tygodn i późn iej jeden z tych rzekom o spalonych bankno­
tów  został zauważony w  Londynie, zaczęto się zastanawiać. 
Ponieważ w ydaw a ło  się bezsporne, że banknot ten w  czasie 
gdy w yb uch ł pożar zna jdow ał się w  se jfie  pana A v e rilla ,  
pow sta ło od razu podejrzenie, że cały pożar nie b y ł dziełem  
nieszczęśliwego w ypadku, lecz ce low ym  dzia łan iem  dla  
u k ryc ia  m orderstw a i  rabunku . Przysłano m nie tu ta j, by 
w y jaśn ić  sprawę. Udało m i się odkryć , k to  w yd a l ten ban­
knot, a co w ięce j nie m am  ju ż  w ą tp liw ośc i, że o trzym a ł go 
w  sposób lega lny i  że wszystkie jego poczynania b y ły  ucz-
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ciwe. W yn ika ło  z tego, że znalezienie tego banknotu  nie 
dow odziło  p raw dziw ości te o rii zbrodni, ja ka  została w ysu­
nięta.

W czasie gdy inspekto r m ów ił, w sali sądowej można by 
było  słyszeć p rzys łow iow ą muchę, gdyby ktoś chc ia ł przepro  
w adzić ta k i eksperym ent. Wszyscy zam ien ili się w  słuch, 
ły k a li w prost jego słowa z zapa rtym  oddechem. Choć ten  
i  ów  słyszał, że ja k iś  d e te k tyw  za jm u je  się sprawą pożaru, 
to ogólnie p rzy ję to  w ersję, k tó rą  sam inspekto r rozpuścił, 
że pracuje d la f irm y  ubezpieczeniowej, dążącej do w y jaś­
n ien ia  p rzyczyny pożaru. G dy teraz dow iedziano się, że ten 
m iły , up rze jm y  przybysz, do którego się ju ż  przyzw ycza jo­
no, jest n i m n ie j n i w ięce j, ty lk o  inspektorem  Scotland  
Y a rdu  przys łanym  dlatego, że podejrzewano po tró jne m or­
derstw o n iezw yk le  groźne j n a tu ry , było to odkryc ie  tak  pod­
niecające, że wszyscy całą swą uwagę s k u p ili na Frenchu.

— W czasie w y jaśn ian ia  spraw y pożaru — ciągnął da le j 
French  — rzu c ił ktoś nagle n iew yraźną wzm iankę, że za j­
m uję  się nie tym , co trzeba, żebym zostaw ił tam tą sprawę, 
a za ją ł się śm iercią i  pogrzebem M arkham a Gilesa. Za po­
zwoleniem  pana sędziego, w o la łbym  nie w y ja w ia ć  źródła  
m oje j in fo rm a c ji. B y ła  ona zresztą bardzo n ik ła , ale m y w  
Scotland Yardz ie  p rzyzw ycza jen i jesteśm y do op ieran ia  się 
na na jd robn ie jszych  naw et danych. Rozm yślałem  przez k i l ­
ka dn i, zan im  dom yśliłem  się, o co m ogło chodzić. Czyżby 
trum na pana Gilesa została użyta do przechow ywania skra­
dzionych przedm iotów ? W iedziałem  oczywiście o licznych  
rabunkach, ja k ie  m ia ły  miejsce w  oko licy  przez ostatn ie  
pól roku. W iedziałem  też, że je ś li złodzieje chc ie li gdzieś 
u k ryć  swoją zdobycz, to trum na  by łaby bardzo dob rym  
schowkiem . Czekałoby wszystko, aż całe zamieszanie uc ich ­
nie, a potem m og liby  w  dow o lnym  czasie odkopać i  zabrać 
swoje łupy.

(cdn)

T a rza n o w e  w o ła n ie  o ra tu n e k  p rz e n ik n ę ło  leśne  za­
ro ś la  l  o s tę p y . Ze w s z y s tk ic h  s tro n  po czę ły  nad c ią g a ć  
z w ie rz ę ta . T e n  m o m e n t b y ł d o w odem , la k  w ie lk im  
u z n a n ie m  t  m iło ś c ią  c ie s z y ł się T a rza n  w śród  c z w o ro ­
n o ż n y c h  m ie szka ń có w  puszczy.

B i l l  „G ra m o fo n ”  s t ra c i ł  § w ó j z w y k ły  tu p e t na  w id o k

z b liż a ją c y c h  s ię  z w ie rz ą t. W o-kół o b o zo w iska  ro z b ły s ły  
z ie lo n e  ś lep ia  z w ie rz ą t Z  s y k ie m  w zn o s iły  d o  g ó ry  swe 
g ło w y  węże...

B i l  i  je g o  to w a rz y s z  p o czę li s trze la ć  na oślep. T rw o ­
ga z je ż y ła  im  w ło s y  na g ło w ie . W reszc ie  r z u c i l i  się d o

p a n ic z n e j u c ie czk i. Z w ie rz ę ta  ru s z y ły  za n im i. a le  b a ły  
s ię  z b liżyć , gdyż  b a n d y c i o s trz e liw a li s ię  w c iąż  ba rd zo  
gęsto. Podczas u c ie c z k i b a n d y tó w  n a d b ie g ł ja k iś  spóź­
n io n y  s łoń  podn .ós ł z z ie m i ra n n e g o  Ta rzana  noma­
d z i! go sobie na k a rk u  p o m ię d zy  uszam i. A g a p it ró w ­
n ie ż  w d ra p a ł się po trą b ie  s ło n ia  na Jego g rz b ie t.
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S praw y Janusza T u ro w sk ie g o  ciąg da lszy

Ligia zmieniła decyzją, 
P Z P M  u m y w a  r ę c e

W C Z W A R T K O W Y M  wyda­
n iu  „K u r ie ra ”  p isa liśm y m. in : 
„J a k  nas in fo rm u je  M KS Pa­
gon, we w to rek  w  siedzibie Pol 
skiego Zw iązku  P iłk i Nożnej w 
W arszaw ie odbyło się posiedze­
nie W ydzia łu  G ier, na k tó rym  
zatw ierdzono Janusza T u ro w ­
skiego do g ry  w  zespole szcze­
ci ń s łiie j Pogoni” . Sądziliś ny, 
że tym  kom un ika tem  raz na 
zawsze tzw. sprawa T u ro w ­
skiego została zam knięta. N ie­
stety w  m in iony  p ią tek Pogoń 
o trzym a ła  telegram , w  k tó rym  
czytam y: „W  zw iązku z n ow y­
m i okolicznościam i zgłoszonymi 
przez CW KS Leg ia Warszawa, 
z dniem  17 lipca W ydzia ł G ier 
PZPN w strzym u je  upraw nien ia  
zaw odnika Janusza Turow skiego 
do reprezentowania barw  k lu ­
bu M K S  Pogoń”  — podpisał 
W ydz ia ł G ier PZPN — Janusz 
G łodkiew icz.

Treść tego te legram u po­
tw ie rd z iła  naszą wcześniejszą 
rozm owę z szefem W ydzia łu  
G ie r PZPN p ik . Januszem 
G łodkiew iczem . Pow iedzia ł nam 
n a jp ie rw  o za tw ierdzen iu  T u ­
row skiego do Pogoni, a następ-

Puchar Lata
W R O Z G R Y W K A C H  o  p iłk a rs k i 

P u c h a r L a ta  uczestn iczą  dw a  p o l­
s k ie  zespo ły . G K S  K a to w ic e  sp isu ­
je  s ie  ba rd zo  dob rze , za jm u ją c , 
o ie rw sze  m ie jsce  w  g ru p ie  X . G ó r­
n ik  Zab rze  także  jeszcze, ma szan­
se na z w yc ię s tw o  w  s w o je j g ru p ie . 
A k tu a ln ie  zab rza n ie  z a jm u ją  d ru g ie  
m ie jsce  w  g ru p ie  V .

W m in io n ą  sobotę G ó rn ik  p o ko n a ł 
'PC N u e rn b e rg  1:0, zaś G K S  z re m i­
so w a ł z SW W  In n s b ru c k  0:0.

nie zakom unikow a ł, że w yd z ia ł 
w s trzym a ł up raw n ien ia  T u ­
rowskiego do reprezentow ania 
portowego k lu bu

— Panie p u łko w n iku . Trochę 
ts» wszystko w yg ląda  nie tak. 
W jednym  dn iu  zm ieniacie de­
cyzję? Dlaczego?

— Czasami tak  byw a. Podję­
liśm y decyzję o grze T u ro w ­
skiego w  Pogoni i w ydaw ało 
się, że na tym  się sprawa za­
kończy. W tedy działacze Leg ii 
W arszawa zaprotestow ali i po 
ja k im ś  czasie, p rzyw ieź li doku­
m enty, na podstaw ie k tó rych  
b y liśm y zmuszeni do zm iany 
wcześniejszej decyzji.

— Co to b y ły  za dokum enty?
— O bciążały one mocno Tu­

rowskiego. N ie chc ie liśm y w nie 
w n ikać. Przy pod jęciu zm iany 
decyzji, s tw ie rdz iliśm y, że do­
póki P ro ku ra tu ra  W ojskowa nie 
zakończy postępowania wobec 
Turow skiego, nie będziemy je ­
go spraw y s ta w ia li na fo rum  
w ydzia łu .

— A le  pan w ie , że jest on 
zaw odnikiem  Pogoni, gdyż z tym  
klubem  podpisał — jeszcze

.p rzed  pójściem  do w o jska — 
kon tra k t?

— Zgadzam  się z tym , ale 
także złożył podanie na pod­
o ficera  zawodowego...

—  Z łoży ł także o zwolnienie?
— W iem  o tym . W szystko za­

leży do p ro ku ra tu ry .
— Panie p u łko w n iku , gdyby 

nie o trzym a ł zw o ln ien ia  z pod­
o ficera  zawodowego, m ia łby  
p raw o g ry  w  Pogoni?

— Tak. Pod w a runkiem , że 
zostanie służbowo przeniesiony 
do Szczecina. I jeżeli o trzym a 
zw o ln ien ie  od dowódcy jedno­
s tk i na grę w cy w iln y m  klubie, 
będze mógł w n im  wy stępo 
wać.

— Czy w tedy będzie mógł 
grać w Pogoni?

Z N A N A  f irm a  F e rra ri przygotowała now y model samocho­
du do wyścigów w  Form ule 1 Na torze Ze ltw eg w  A u s tr ii 
rozpoczęły się testy now ej maszyny. Na zd jęc iu : nowy model 
F e rra r i podczas prób.

Na stadionach lekkoatletycznych

Posypały się rekordy
PO DCZAS m inionego weekendu sym patycy k ró lo w e j sportu 

nie m ie li pow odów do narzekań. Na zawodach rozgryw anych 
w  B e rlin ie  było w ie le  em ocji, posypały się rekordy.
W Y D A R Z E N IE M  dnia w  m i-  w łasny re ko rd  św ia ta  w  biegu 

n io n y  p ią te k  b y ły  w  B e rlin ie  na 200 m, uzyskując czas 21,71. 
re ko rd y  św ia ta  ustanow ione Dobre w y n ik i uzyskiwano 
przez B u łgarkę  L u d m iłę  A ndo- rów nież podczas zawodów le k- 
now ą w  skoku w zw yż i zawód- koatle tycznych rozgryw anych w 
n ika  NRD Iw e  I lo lin a  w  rzucie Eugene (USA). Rekordzista świa 
oszczepem. Bu łgarska le kko - ta  w  skoku w zw yż Chińczyk 
a tle tka  skoczyła 2,07, poprawna- Zhu Jianhua w y g ra ł swą kon- 
jąc re ko rd  T am ary  B ykow e j ku renc ję  w yn ik ie m  2,33. Z kolei 
ustanow iony dosłownie m iesiąc M ikę  T u lly  p o p ra w ił w łasny re 
wcześniej. Z ko le i Hohn prze- ko rd  USA w  skoku o tyczce po- 
k ro czy ł w  rzucie oszczepem ba- konu jąc  wysokość 5,82 w trze- 
r ie rę  stu m etrów . R zucił na c ie j próbie, 
odległość 104,80. „  , .Podczas zawodow na stadio- 

Z  ko le i w  sobotę le kko a tle tka  nie im . Len ina w  M oskw ie 18- 
N R D  M a rita  Koch w y ró w n a ła  le tn i O leg B udko (ZSRR) usta-
----------------------------------------------------- -yn o w ił re ko rd  św ia ta  ju n io ró w

w  biegu na 400 m pp ł. czasemBałtyk za zimny 
dla... maratończyków

UTRZYMUJĄCA SIĘ niska tem­
peratura wody w Bałtyku, (od 14 
do 16 st.), zmusiła organizatorów 
pływackiego maratonu morskiego, 
który miat się odbyć 22 bm. w 
Rewalu, do zmiany jego charak­
teru. Zastąpiony on zostanie po­
wszechnymi zawodami pływacki­
mi, w których weźmie udział oko­
ło 100 osób. Jego uczestnicy będą 
mogli zmierzyć* swe pływackie 
umiejętności ze znakomitym pol­
skim pływakiem długodystanso­
wym, Bogusławem Lizakiem, przy 
gotowującym się do próby prze­
płynięcia wpław Bałtyku (próbę 
zapowiedziano na 15 sierpnia, a 
Lizak ma pokonać dystans około | 
80 km z wyspy Rugia do Troelle-1 
borga w Szwecji).

49.27.

I  jeszcze jeden rekord , tym  
razem  ustanow iony przez cięża­
rowca N R D  Andreasa Behma 
(waga lekka). U zyska ł on w  
podrzucie 197,5 kg  i w  dw uboju 
fan tastyczny w y n ik  352,5 kg, co 
stanow i 102,17 proc. dotychcza­
sowego rekordu .

Dotychczasowy rekordzista 
Joach im  K u nz w  trzec ie j p ró ­
bie pod rzu tu  p o p ra w ił rekord  
św ia ta  Behma uzyskując w yn ik  
198 kg.

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I  lo s o w a n ie
5— 22— 29— 31 — 38—49 (7)

— Czy po w y jaśn i 
s tk ich  spraw  w p rokura  ut ze.'

— Jak na jbardz ie j.
— D zięku ję  panu ~za rozmo 

wę.
Rozm awiał: 

Bogdan TY CIIO W SK1

N IE  da się u kryć , iż 
warszawska Legia mocno 
walczy o Janusza T u ro w ­
skiego. Po lsk i Zw iązek P ił­
k i Nożnej nie ma w  te j 
sprawie, ja k  w idać z po­
wyższego tekstu, w ie le do 
powiedzenia. M ilczy za­
m iast zająć konkre tne  i 
jednoznaczne stanowisko.

S p ra im  Turow skiego nie 
jest jedyną (p rzyp om n ijm y  
dalsze nazw iska  — Leś­
n iak , W andzik), k tórą  
„ em ocjonu ją ”  się nie t y l­
ko k ib ice  p i łk i nożnej. 
Im  b liże j p re m ie ry  eks­
trak lasy , tym  częściej je ­
steśmy bu lw ersow ani „pod ­
chodam i”  m a jącym i na ce­
lu  pozyskanie nowych, 
w zm acnia jących drużynę  
p iłka rzy . Najczęściej odby­
wa się to kosztem  in nych  
ligow ych  drużyn, n ie jedno­
k ro tn ie  z pom in ięciem  obo­
w iązu jących przepisów. K to  
m ocnie jszy (g łów nie  f in a n ­
sowo) — ten ma rację. Czy 
rzeczywiście ta k  m usi być? 
Czy rzeczywiście rozpoczę­
cie rozgryw ek muszą po­
przedzać tak ie  niezdrowe  
emocje i  n iesportowe prze­
pychanki? Dlaczego władze 
sportowe nie po tra fią  (a 
może nie chcą?) położyć 
kresu tego rodza ju  p ra k ty ­
kom? K ib ice  chc ie liby  poz­
nać odpow iedzi na te p y ­
tania...

enU, wszy | Kaiin ierz Krzyżański wśród najlepszych

Kojekorze na medal 
wyprzedzili Węgrów

N A  TO RZE G ruenau w 
B e rlin ie  odbyły  się zawody 
p rzy jaźn i w bardzo s ilne j 
obsadzie. Polscy kajakarze 
zdobyli pięć m edali. Wśród 
najlepszych znalazł się 
m. in. ka jaka rz  W iskordu 
K az im ie rz  Krzyżański.

N A  pod ium  stanęli nasi za­
w odn icy: w  wyścigach na 500 m 
—  dw ó jka  ka jaka rzy  Janusz 
W egner i  W ito ld  Terechowicz, 
k tó rzy  za ję li drugą lokatę oraz 
Jan P inczura za jm ując trzecie 
m iejsce. Na m edalowych pozy­
cjach w  wyścigach na 1000 m 
uplasow ał się W Uold Terecho­
wicz, d ru g i w  k-1, czwórka ka ­
ja ka rzy  D an ie l Wełna, K a z i­
m ierz Krzyżański, Janusz W eg­
ner i Grzegorz K raw ców  — dru  
ga lokata  oraz M are k  Ł b ik  i  
M arek Dopiera ła, k tó rzy  w  r y ­
w a liza c ji c-2 up lasow a li się na 
trzec ie j pozycji.

Pięć m edali naszych zawod­
n ików , to spory sukces w  re ­
gatach, w  k tó rych  s tartow ała  
św ia tow a czołówka. Osiągnięcie 
tym  bardz ie j cenne, iż po w ie lu  
la tach w  n ie o fic ja ln e j p u n k ta c ji 
d rużynow e j Polacy, za jm ując 
trzecią lokatę, w yp rze d z ili Wę­
grów . Zaw ody toczy ły  się pod 
dyktando reprezentantów  NRD 
i ZSRR, k tó rzy  zdob y li po 6 
zło tych m edali. Ek ipa  gospoda­
rzy w  sum ie zdobyła 12 medali, 
a zespół ZSRR o 2 m n ie j.

N IE D Z IE L N Y  w y ś c ig  p rz y n ió s ł 
spo ro  za d ow o len ia  l ic z n ie  zgrom a­

dzo n ym  p o ls k im  k ib ic o m  W ito ld  
T e re ch o w icz  b y ł d ru g i w  ry w a liz a ­
c j i  k -1 . P rz e g ią ł je d y n ie  z R u e d i- 
gerem  H e im em  (N R D ) k a ja k a rz e m , 
k tó ry  od o lim p ia d y  m o s k ie w s k ie j 
5 -k ro tn ie  zd o b y w a ł t y tu ły  m is trz a  
św ia ta  a na ig rzyska ch  w  M oskw ie  
s ta ł t r z y k ro tn ie  na p o d iu m , w  ty m  
dw a ra z y  na n a jw y ż s z y m . P o la k  w y  
lo so w a ł oa rdzo  t ru d n y , o s ta tn i ze w ­
n ę trz n y  to r. P rzy  s iln e j fa li s y tu a c ja  
ta zm uszała tego za w o d n ika  do p re ­
c y z y jn e j re a liz a c ji za łożeń ta k ty c z ­
nych

P o lsk ie  k a ją k a rk i w y p a d ły  ra cze j 
s łabo. Nasza c z w ó rk a  ko b ie ca  — 
B ogum da  Ł ą cka . K ry s ty n a  M ro z ik , 
E w a E ic h le r i  B ea ta  L e w ic k a , za­
k o ń c z y ły  n iedz ieLny w yśc ig  k-4  na 
500 m na 5 m ie js c u . P o lk i o s ła b ły  
na f in is z u  i  n ie  z d o ła ły  w y w a lc z y ć  
w yższe j lo k a ty .

W Moskwie

Trener FC K oe ln  o Pogoni

„Nie lekceważymy zespołu 
polskiego Schustera...“

I I  lo sow an ie
9— 13— 21— 37— 39- -43

POD ta k im  ty tu łe m  ukazała 
się korespondencja w łasna ka ­
tow ick iego  „S p o rtu ”  z RFN, 
gdzie om ówione jest p rzy jęc ie  
losowania pucharów  d rużyn  za- 
chodnioniem ieckich. O to f ra g ­
m ent z tego a r ty k u łu , k tó ry  
m ów i o p iłka rzach  szczecińskiej 
Pogoni.

„H a ra ld  Schumacher n ie  u k ry  
w a ł sw o je j radości (z losowania 
Pucharów FC K oe ln  — Pogoń), 
na tom iast przed lekkom yś lnym  
po trak tow an iem  polskiego ze­
społu przestrzegał swoich za­
w o dn ikó w  tren e r L o h r: „W  
p ierw szym  meczu m usim y Udo­
w odnić naszą klasę i  zapewnić 
sobie awans do następne j ru n ­
dy. W  Sączccinie n ic  n ie  m o­
żemy pozostaw ić p rzypadkow i. 
W praw dzie  zespół K oe ln  posia­
da doświadczenie, którego b ra ­
ku je  z pewnością p iłka rzo m  Po­
goni, ale nie oznacza to wcale, 
że polska drużyna nie będzie w

stanie sp raw ić sw o im  kib icom  
m iłe j n iespodzianki” .

W kom entarzach podkreśla 
się s ilną  obronę i  przede w szy­
s tk im  ru tyn ow an ą  lin ię  pomocy 
w  trzec ie j d rużyn ie  po lsk ie j eks 
trak lasy , a A dam  Kensy został 
przez dz ienn ika rzy „K ic k e ra ”  
nazw any po lsk im  Schustercm ” . 
Nazw isko i ta le n t W olskiego i 
W łocha są ju ż  znane k ib icom  
FC K oe ln  z ubiegłorocznej edy­
c ji rozgryw ek In te rto to . Teraz 
jednak staw ka jest zupełnie in -

G KS B E ŁC H A T Ó W  — 
POGOŃ 0:2

W R O ZE G R A N Y M  w  Be łcha­
tow ie  to w a rzysk im  spotkaniu 
p iłk a rs k im , m ie jscow y trzecio- 
lig o w y  G KS przegra ł z Pogo­
n ią  0:2 (0:0). B ra m k i d la ’ zw y­
cięzców zdob y li: D ariusz K rupa  
w  52 m in . i  Adam  .Kensy w 
88 m in. z karnego.

Zawody przyjaźni
M Ł O D Z I k a ja k a rz e  P o ls k i s ta r ­

to w a li w  zaw odach  p rz y ja ź n i w  
M o skw ie . Ż adn e m u  z n ic h  n ie  u- 
da ło  się w y w a lc z y ć  c z o ło w e j lo k a ­
ty .  W  w y ś c ig u  k a n a d y je k  je d y ­
n e k  na 1000 m  A n d rz e j S o łoducha  
b y ł p ią ty  — 4.31,30. Z w y c ię ż y ł A le k  
s ie j Ż u k ó w  (ZSR R ) — 4.25,2. H a n ­
na P o łczyn  w  w yśc ig u  je d y n e k  
na 500 m  b y ła  ósm a — 1.47,8. W y ­
g ra ła  C o r in a  L ip k ę  (N R D ) — 1.28,4. 
W  c z w ó rk a c h  na 1000 m  P o lacy  
z a ję li 9 m ie jsce  — 3.25.4. Z w y c ię ­
ży ła  osada ZSRR — 3.10,4.

Na torze w Żyrardowie

Dobry występ 
kolarzy Gryfa
D W A  złote, jeden srebrny i 

dwa brązowe — z ta k im  do­
robk ie m  m edalow ym  p o w ró c ili 
do Szczecina ko larze W LK S  
G ry f  z Ż yrardow a , gdzie przez 
cztery dn i w a lczy li o ty tu ły  to ­
row ych  m is trzów  Polski.

Z Ł O T E  m eda le  z d o b y li:  R yszard  
D a w id o w ic z  w  w yśc ig u  in d y w id u a l­
n y m  na 4 k m  o ra z  d ru ż y n a  G ry fa  
w  s k ła d z ie : G. C ieśla , R. D a w id o ­
w icz , A . S ik o rs k i i  R. K o n k o le w - 
s k i w  w yśc ig u  na 4 k m . S re b rn y  
m e d a l zd o b y ł G rzego rz C ieśla  w  
w yśc ig u  na 1 km : N a to m ia s t b rą ­
zow e k ru szce  w y w a lc z y li:  A n d rz e j 
S ik o rs k i w  w yśc ig u  na 4 k m  i  
Z b ig n ie w  P ła te k  w  s p r in c ie .

Podczas ż y ra rd o w s k ic h  m is trz o s tw  
p o w o ła n o  k a d rę  n a ro d o w ą  k o la rz y , 
k tó rz y  będą re p re ze n to w a ć  P o lskę  
na Z a w odach  P rz y ja ź n i.  Z ostaną 
one ro zeg rane  w  s ie rp n iu  na m os­
k ie w s k im  to rze  K ry ła ts k o je .  W  k a ­
drze  zna laz ło  s ie  trze ch  szczec in ian : 
R. K o n k o le w s k i. A . S ik o rs k i o ra z  
R. D a w id o w ic z . (b t)

ścig kolarski 
-  Warszawa

22 L IP C A , z okaz ji 40 roczn i­
cy pow stania P o lsk i Ludow ej, 
rozegrany został na trasie 
Chełm  — W arszawa dw uetapo­
w y  m iędzynarodow y w yścig  ko ­
la rsk i. Z w yc ięży ł Z b ign iew  
Szczepkowski (Legia W arszawa) 
1:29.28 przed Romanem Ręko- 
siewiczem  (F lo ta  G dynia) — 
1:29.30 i Lechosław em  M icha la ­
k ie m  (Legia) 1:29.32.
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iP O N IE D Z IA Ł E K , 
23 L IP C A

D Z IŚ :
Sławosza, Że lis ław a 

JUTRO :
K in g i, K ry s ty n y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże 

z w iększym i prze jaśn ien ia ­
m i, p rze lo tny  deszcz. Temp. 
do 18 st. W ia try  słabe, za­
chodnie.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1017 hP a  (763 
m m  H g). W Ciągu d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

C O LO SSEU M  ( te l.  458-18) „P o s z u k i­
w acze za g in io n e j a r k i ”  g. 17.30, 
U S A , 1. 12; „ B łę k i tn y  G ro m ”  g. 20. 
22, U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ; K O R A B  (u l.  1 M a ja ) „ K r ó l  
C y g a n ó w ”  g. 17, 19.15, U S A . 1. 18: 
K O SM O S ( te l.  380-03) „N a  g ra n ic y ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, U S A . 
1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; D E L ­
F IN  (k in o  s tu d y jn e ) „O s ta tn i z 
'F leksnesów ”  g. 9, l i ,  13.15. no rw ., 1. 
15; „K o r e k ”  g. 15.45, 20.15 (p o n ie ­
d z ia łe k ) ; w to re k :  g. 15.45, 18, 20.15, 
w ł.,  1. 18; „ K o n t r a k t ”  g. 18, po i., 1. 
15 (p o n ie d z ia łe k ); B A Ł T Y K  (te l.  
733-35) p o n ie d z ia łe k  — „ Im p e r iu m  
k o n tra ta k u je ”  g. 15, U S A , I. 12; 
„S e k s m is ja ”  g. 17.15, 19.30. po i.. 1. 
15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : w to re k  
— „ R ó j”  g. 15, U S A , 1. 12; P O LO ­
N IA  ( te l.  22-18-34) — p o n ie d z ia łe k : 
„T a m  na ta je m n ic z y c h  d ró ż k a c h ”  
g. 15. radź .; „K o m a n d o s i z N aw a - 
ro n y ”  g. 16.30, ang.. ł .  15; „S k ą p a n i 
w  o g n iu ”  g. 18.30, p o i.;  w to re k :  
„S u p e rp o tw ó r ”  g. 14.30, ja p .; „C o - 
m a”  g. 16.30, U S A . 1. 18; „ A z y l ”  g.
18.30, p o lH 1. 15; P IO N IE R  (te l.  475-02) 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  cz. I. g.
9.30, 12.30, po!., cz. I I ,  g. U  14; 
„D u c h ”  g. 15.30, 18. 20.15, U S A , 'l .  15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : M A R S  — 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  cz. I.. g.

-16, p o i.; - „T o o ts ie ”  g. 18. 20.15. U SA, 
1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „ Im p e ­
r iu m  k o n tra ta k u je ”  g. 17. 19, U S A . 
1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; OGRO 
DO W E — .S eksm is ja ”  g. 21.30, p o i., 
1. 15; D E R B Y  (k in o  le tn ie )  „W y jś c ie  
a w a ry jn e ”  g. 21.45. po i.. 1. 15 (p on ie  
d z ia łe k  i  w to re k ) ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) „K o c h a n ic a  F ra n cu za ”  g. 17.15.
19.30, ang., 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „S p ra w a  
K ra m e ró w ”  g. 18, U SA, 1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ; B A J K A  (P o lic e ) ' 
„Z a ję c ie  tym czasow e”  g. 17. ju g .. 1. 
12; „B o b b y  D e e r f ie ld ”  g. 19. U S A , 1. 
15 (p o n ie d z ia łe k  1 w to re k ) : B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) „O k o  P ro ro k a ”  
g. 17. po i., I. 12; „ K r z y k ”  g. 19, poi.. 
1. 18; Z A T O K A  (N o w e  W arp n o )
„ K r ó l  C y g a n ó w ”  g. 18.30. U S A , 1. 18; 
j u t r z e n k a  (C h o jn a ) „39 s to p n i”  
ang ., 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : 
R O B O T N IK  (P y rzyce ) „F . l .S .T ” . 
U S A , 1. 18; „Z b ro d n ia  w  ta jd z e ”

, radź .. 1. 12 (w to re k ) :  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ A B B A ”  szw edz ; „W id z ia ­
d ło ”  po i.. 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) : W ENUS (G o le n ió w ) „C z te ry  
noce m a rze ń ”  f r . .  1. 15 (w to re k ) ;  
IN A  (S ta rg a rd ) „T y s ią c  m ilia rd ó w  
d o la ró w ”  f r . ,  1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i 
w to re k ) : D A R  (S ta rg a rd ) „ Z w a r io ­
w ana ro d z in a ’ w eg.: „U c ie c z k a  na 
A te n ę ”  ang.. i. 15 (w to re k ) :  C U ­
K R O W N IK  (S ta rg a rd ) „P rz y g o d y  
H u c k a  F in n a ”  ra d ź .; „K o c h a n ic a  
F ra n cu za ”  ang., 1. 15 (w to re k ) :
G R Y F  (G ry f in o )  „W ie lk a  podróż 
B o lk a  i  L o lk a ”  po i.; „ Im p e r iu m  na ­
m ię tn o ś c i”  jap .. 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) .

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji  O PR F.

N IE C Z Y N N E .

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I I  P om o rza n y , Z d u ­
n o w o ; W E W N „ P O ŁO Ż N IC T W O , 
.G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a — te l. 371-55 
d o d . o d t r u tk i ) ;  D U B O IS  l  — te l.  
882-4J; S T O Ł C Z Y N . N ad O drą 20 — 
te l.  239-4122; P O D JU C H Y . p l. W o l­
nośc i 5 — te l.  612-820.

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d ­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 g. 20—7; u l.  N ad 
O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 — te l. 
372-75; M IC K IE W IC Z A  101 -  te l.
730-44: S T O Ł C Z Y N . N ad O drą  20 — 
te l.  239-4122; D Ą B IE . G Y y fiń ska  13 — 
te l.  612- 068.
IN F O R M A C J E
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l.  935 i  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i
446-46 _ g. 7.30_17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l 777-60 -  g. 
8—13.
U S Ł U G O W A  —  te l.  428-14 — g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998: D R O G O W E — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994: L O K A T O R S K IE  -  te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu. 
E ska d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a . 
P ozosta łe  s ta c je  czynne  w  godz. 
6—21.

P R O G R A M  I
17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 M ag. w o js k o ­
w y . 17.45 In fo rm a to r  ^ w y d a w n ic z y . 
18 Echa s ta d io n ó w . 18.20 „S a ld o ”  — 
m ag. gospoda rczy . 19 D o b ranoc . 
19.10 K o n to  „ M ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 
P u b l ic y s ty k i .  20.15 T e a tr  T V  „P o ­
p ió ł i  d ia m e n t”  (w y s . T . Ł o m n ic ­
k i ,  K . K o lb e rg e r . E . F e tt in g  i  in .).
22.15 K o m e n ta rz e . 22.30 Ż n iw a  84. 
22.40 „P o k ó j 408” . 23.10 A lb u m  cho­
p in o w s k i. 23.30 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
18.30 K ro n ik a  ( lo k ,) .  19 Z a g a d k i tu ­
ry s ty c z n e . 19.15 P rz e b o je  D w ó jk i.
19.25 W y s tą p ie n ie  am basadora  A ra b ­
s k ie j R e p u b lik i E g ip tu . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 K a le n d a rz  h is to ry c z n y . 20.15 
W ieczó r E g ip s k i w  T V P  — „H is to r ia  
i  k u ltu r a  E g ip tu ” . 20.35 „M a la rz ”  — 
f i lm  d o k , 20.45 Z a k u te  w  b rą z ie .
21.15 W yd a rze n ia  i  te le fo n  D w ó j­
k i .  21.30 D a r N ilu .  21.55 F e lie to n y
A . J u rg i.  22.20 „K la s z to ry  na p u s ty ­
n i ” . 22.40 „W z a łu ż  k a n a łu , w zd łu ż  
O r ie n tu ” .

W T O R E K

P R O G R A M  I
9 T e le fe r ie . 10.30 F i lm  „R o m a n s  T e ­
resy  H e n n e r t” . 17.20 W iadom ośc i.
17.30 „J a k  cu d n e  śą w s p o m n ie n ia ” .
18.30 P o ra d n ik  b u d o w la n o -m ie s z k a - 
n io w y . 19 D o b ra n o c . 19.10 K lin ik a  
zd row ego  c z ło w ie k a . 19.30 D z ie n n ik . 
20 P u b lic y s ty k a . 20.15 „R o m a n s  T e ­
resy  H e n n e r t”  — f i lm  (w y s tę p u ją
B . B ry ls k a . J. D u ria sz , S. Z a czyk , 
i  in n i) .  21.40 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z ­
n y . 22 K o m e n ta rz e . 22.15 Ż n iw a  84. 
22.50 T o  1est m u z y k a . 22.55 W iado­
m ości.
P R O G R A M  U
17.25 Jęz. a n g ie ls k i.  17.55 Jęz. ro s y j­
s k i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 S k o ja ­
rz e n ia . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i.
19.30 D z ie n n ik . 20 L e tn i s a v o ir -v iv re .
20.15 F e s tiw a l M o n iu s z k o w s k i. 21.15 
W yd a rze n ia , te le fo n  D w ó jk i.  21.30 
Gość s tu d ia  D w ó jk i.  21.45 K in o  
trz e c h  p o k o le ń  — „P e łn ia ”  — w y s t. 
A . S e n iu k , T . Z a liw s k i.  T . F ije w s k i. 
J . S w id e rs k i i  in n i.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I
17 W iadom ośc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 17.50 .G im n a s ty k a . 18 S po rt.

18.50 T V  d z iec ięca . 19 T y  i tw ó j 
o g ró d . 19.25 P rognoza  pogody, k ro ­
n ik a .  20 F i lm  „Z a g a d k a  o B eac ie ” . 
21.20 C z a rn y  ka n a ł. 21.40 C zyn i cu ­
da... 22.25 K ro n ik a .  22.40 K u b a ń s k i 
f i lm  dok .

PR O G R A M  I I

17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 18.55 
W iadom ośc i. 19 M u z y k a ln y  poem at. 
20 „M iło ś ć  w  m a ju ”  — f i lm  f r .  
21.30 K ro n ik a .  22 „O s ta tn i m ężczyz­
na ”  — f i lm  n ie m y .

W TO R E K

P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 „Z a g a d k a  o B eacie ”  
f i lm .  11.20 C z a rn y  ka n a ł. 11.40 T y  i  
tw ó j o g ró d . 12.05 K u b a ń s k i f i lm  
d o k . 12.35 W iadom ośc i. 14 K in o  le t­
n ie . 15.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.50 
G im n a s ty k a . 17 w ia d o m o ś c i. 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  T V  
„W y s p a  s k a rb ó w ” . 18.15 T r ik i .  18.50 
T V  dz iec ięca . 19 N o w ośc i. 19.25 P ró g  
noża pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  z w y  
b o ru . 21.25 P o r tre t  p rzez te le fo n . 
22.10 K ro n ik a .  22.25 M u zyka  J . S. 
Bacha. 23.10 W iadom ości.

P R O G R A M  I I

17.45 W iadom ośc i. 17.50 T.V d z ie c ię ­
ca. 18 W iz y ta . 18.25 C za rn y  k a n a ł. 
18.55 W iadom ośc i. 19 F i lm  T V  
„W ró g  s u łta n a ” . 20 „ K o b ie ty  — to  
m ęska  s p ra w a ”  f i lm .  21.10 B u łg a rs k i 
f i lm  p rz y ro d n ic z y . 21.30 K ro n ik a .  22 
F i lm  w eg. .’ ..M o tyw  ze m s ty ” .

R A D  I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:- 16. 18. 19. 22. 23.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zyka  i 
A k tu a ln o ś c i. 18.05 G o rą cy  te m a t.
18.15 Jazz i  p iosenka . 19.20 M in i-  
re c ita l.  19.30 R ad io  d z ie c io m . 20.10 
K o n c e r t  życzeń . 20.35 C z ło w ie k  d la  
c z ło w ie k a . 20.40 N o w e le  l ite w s k ie  w  
p rz e k ła d z ie . 20.50 Jazz w  p ig u łce .
21.15 K ry s t ia n  Z im e rm a n  g ra  I I I  So­
n a tę  f -m o ll .  22.25 Z b liż e n ia . 22.35 
K o n c e r t  bez b i le tu  23.25 D la  ty c h  
co  n ie  lu b ią  ro cka .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21. 0.50.
14 „M a s z k a ry ” . 14.10 W a k a c je  w  
s te reo . 15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie ­
n ia . 15.10 Ze s k a rb n ic y  p ie ś n i p o i- ' 
s k ie j.  15.30 F o lk lo r .  16 W ie lk ie  d z ie ­
ła . ¿7.10 D z ie n n ik . 17.20 Szczec ińsk ie  
n a g ra n ia . 17.30 P u b lic y s ty k a . 17.50 
Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 M u zycz ­
ne a k tu a ln o ś c i. 18.30 K lu b  S te reo . 
19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  21.10 
L is ta  p rz e b o jó w . 21.30 L ite ra tu ra  i  
m u zyka .' 21.40 S tu d io  F o rm  D o k u ­
m e n ta ln y c h . 22.10 S łu c h a jm y  razem .
23 „Ż y c ie  d u ż e  i  m a łe ” . 23.20 M łode  
p o k o le n ie  k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h .
24 W  ro k  po  p re m ie rz e . 0.45 M in ia ­
tu ra  l i te ra c k a .
P R O G R A M  H I
15 S e rw is  T r ó jk i .  15.05 B ie lszy  o d ­
c ie ń  b luesa . 15.45 S p o rt. 16 Zap i-a- 
szam y do T r ó jk i .  19 „S ła w a  i c h w a ­
ła ” . 19.30 T ro c h ę  sw inga ... 19.50 „S ie  
dem  p o ls k ic h  g rze ch ó w  g łó w n y c h ” . 
20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 „P rze ce n a  
h ie ra rc h ii” . 21.20 T rz y  k w a d ra n s e  
ja zzu . 22.15 Po F e s tiw a lu  P io s e n k i 
Ż o łn ie rs k ie j.  22.45 P rz e c z y ta jc ie  raz 
jeszcze. 23 Z ap raszam y do T r ó jk i .  
23.50 M a r t in  W a lse r — „J e d n o ro ż e c ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30. 23.50.
15.15 W a k a c y jn y  te a tr .  15.35 M uzycz­
ne la to  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  
n a s to la tk ó w . 16.05 L e k s y k o n  le k k ie j 
m u z y . 16.35 W id n o k rą g . 17.05 P r im a - 
d o nna  s tu le c ia . 18 R ozw ażan ia  s ty l i ­
s tyczn e . 18.10 R ozm ow y o  w y c h o w a ­
n iu . 18.20 M uzyczne  h obby . 18.40 S tu 
d io  e k s p e rtó w . 19.40 O g ro d y  i  p a r­
k i ś w ia ta . 20.15 C h w ila  m u z y k i.  20.20 
W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  22 A ka d e ­
m ia  m u z y k i d a w n e j. 22.50 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23 C z ło w ie k  i  na u ka  23.20 
M u z y k o te ra p la .

P R A C A
P O S Z U K U JĘ  o p ie k u n k i 
do  d z ie cka . M o ż liw o ść  
za m ie szka n ia . T e l. 22- 
88-84. 19054-G

N IE R U C H O M O Ś C I 

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
o ra z  d z ia łk ę  b u d o w la n a  
1 ha  z ie m i sprzedam , 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  20716.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w ła s n o ś c io w y  w  P o li

cach za m ie n ię  na d w a  
m ie szka n ia  ty p u  M -2 i 
M -3. o fe r t y  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 19063.
S ZE R EG O W Y je d n o ro ­
d z in n y  110 m  k w s ga­
raż. p e łn y  k o m fo r t ,  za­
m ie n ię  na w ic k s z y  4—5 
p o k o i lu b  z m o ż liw ośc ią - 
i-o zb u d o w y. T e l. 714-77.

20925-G
2,5 H A  z ie m i b lis k o  
Szczecina sprzedam .- O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 19046.

P O LS K IE
STO W A R ZY S ZE N IE  

JA Z ZO W E  
O ddzia ł Półnoeny 

zaw iadam ia, 
że konce rt zespołu 

„L A D Y  P A N K ”
organ izow any w  d n iu  24 lipca 1984 
ro ku  w  Teatrze L e tn im  odbędzie się 

o godz. 20.
B ile ty  z godz. 18 zachow ują w aż­
ność na godz. 20. O rgan iza torzy kon 
ce rtu  przepraszają za zm ianę go­

dz in  koncertu .
3588-K

R Ó ŻN E

C Y K L IN O  W A N IĘ , u k ła ­
d a n ie  o a rk ie tó w  — K r y  
s iń s k i 500-167.

20701-G
P O S Z U K U JĘ  w s p ó ln ik a  
do  p ro w a d ze n ia  sk le p u  
w  Ś w in o u jś c iu . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
20638.
T E L E  PO G O TO W IE  —
M ie c z y s ła w  U znańsk i. 
522-233. 17577-G
K O L O R  T V  — n a p ra w a , 
p rz e s tra ja n ie  na B e r lin . 
Iń ż .  J e rz y  T u r l iń s k i.  
82-31-72. 17300-G
T E L E N A P R A W Y  — 
K ra w c z y ń s k i.  23-97-66.

17860-G
R E G E N E R A C JA  k in e ­
sko p ó w  c z a rn o -b ia ły c h . 
S e ro c k i. 82-35-25.

I7772-G
T E LE P O G O T O W IE  —
B a rc z y k . 75-634.

16402-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M a r ty n iu k .  88-474.

17641-G
K O L O R  n a p ra w a  „ J o ­
w isz ”  — fa c h o w o , szyb ­
k o . M u s z y ń s k i — R a­
d ek . 22-77-95. 17951-G
E L E K T R Y C Z N E  u s łu g i 
— L e c h  M a lu k ie w ic z . 
22-84-95. 17718-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
K iz ie w ic z . 380-57.

17688-G

A N T E N Y  w s z y s tk ie  — 
uogacz . 23-23-61.

17947-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  w  d o m u  k l ie n ta  — 
Teresa S zym czak. 82- 
15-12. 16820-G
C Y K L IN O  W A M E  — 
K a n t. 345-94. 18108-G
N A P R A W A  p ra le k , p ro ­
g ra m a to ró w  — R a la j-  
czyk . te l.  525-434.

18913-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h . p ro g ra m a ­
to ró w . R u tk o w s k i — M i 
k u c k i.  52-46-56.

-8780-G
R E G E N E R A C JA  r e f le k ­
to ró w  sa m ochodow ych  
— P rz e m y s ła w  H ora . 
C zo rsz tyń ska  30.

18276-G
o d s t ą p i ę  pom ieszcze­
n ie , na sk le p  lu o  u s łu g i 
w  c e n tru m  S ta rg a rd u . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 19065.

K U P N O

.P R A L K Ę  au to m a tyczn ą , 
m aszynę w ie lo c z y n n o ­
śc iow a  na g w a ra n c ji 
k u p ię .  T e l. 463-97.

19066-G

S P R Z E D A Ż

M E R C E D E S A  200 D  .,p U 
c h a tk a ”  (1976) sprzedam . 
T e ł. 345-23 godz. 15-18.

20708-G
M E R C E D E S A  123 D  
sp rzedam . T e l. 527-151.

20662-G
S A M O C H Ó D  „P a ssa t”  
sprzedam . T e ł. 36-397. 
F lo re k , u l.  K rz y w o u s te ­
go 13/16. 20602-G
F IA T A  126 p (1979) sprze 
da m . 525-301 (18—21).

21017-G
F IA T A  125 d (1981) p i l-  
n ie  sprzedam . T e l. 
32-84-95. 20636-G
F IA T A  125 p (ro c z n ik  I.  
1978) sprzedam . U l.  C ho­
p in a  4/15. do godz. 16.

20373-G
S IL N IK  F ia ta  128 1300 
na części sprzedam . 
Szczecin, u l.  Szosa P o l­
ska 24a. 20666-G
J a w ę  175 C Z sprzedam . 
T e l. 500-635 po 16,

20634-G
O R G A N Y  e le k tro n ic z n e , 
p iec  na ro p ę  do  og rze ­
w a n ia  sprzedam . N a ru ­
szew icza 10B/4.

20733-G
P A S IE K Ę  sprzedam . T e ł. 
22-65-05. 20635-G
NOJWA p ra lk ę  a u to m a ­
tyczn a  sprzedam . iT e l. 
g rze czn o śc io w y  22-05-51 
godz. 17—19. 20653-G
T E L E W IZ O R  N e p tu n  411 
sprzedam . T e l. 231-394.

20629-G
C Z A R N E  fu t ro  k a ra k u ­
ło w e  sprzedam . T e l. 
748-41. 20597-G
K O Ż U S Z K I tu re c k ie  
sprzedam . T e l. 22-29-29.

20644-G
D Y W A N  2X3 sprzedam . 
T e l. 42-000. 20586-G
D Y W A N Y  b e lg ijs k ie , 
ra d io m a g n e to fo n  P h ilip s  
sp rzedam . D u b o is  16/ 18.

20647-G
O B R Ą C Z K I, p ie rśc io n e k , 
ko ż u c h  sp rzedam . 705-80.

20587-G
s z c z e n i ą k i  c o c k e r 
s p a n ie le  ro d o w o d o w e  
cza rne  p o dpa lane  sprze- 
.dam . T e l. 777-61.

20664-G
F IA T A  125 p com b i 
(1978) sp rzedam  zdecy­
d o w a n ie  lu b  za m ie n ić  
na F ia ta  126 p . T e l. 
707-05. 19045-G
126 P (1978) w  d o b ry m  
s ta n ie  sprzedam . T e l. 
K a m ie ń  P o m o rsk i 121-78 
do 15. 19047-G
K A R O S E R IĘ  D a c ii po 
w y p a d k u  sp rzedam . T e l. 
61,8-031. 19068-G
M O TO R Ja w a  350 do  
w y p a d k u  ta n io  sprze­
da m . S ta rg a rd  Szczec iń ­
s k i u l.  M a te jk i 13.

168-P
S K L E P  g a la n te ry jn y  w  
H a r lin k u  sm ze d a m . T e l. 
526-215. 19058-G
FO R M Y  do  p u s ta kó w  
sprzedam . P o lice . L e n in -  
g radzka  42/16 pQ 16.

19055-G
Z E S T A W  s te reo  „K le o ­

p a tra ” . k o lu m n y , m ag­
n e to fo n  M-532-ŚD sp rze ­
d am . T e l. 526-215.

19057-G

L O K A L E

M -5 k w a te ru n k o w e . 4 
p o k o je , no w e  b u d o w n i­
c tw o . c e n tru m , k o m fo r t ,  
z a m ie n ić  na 5 -p o ko jo w e  
w  fto w y m  b u d o w n ic ­
tw ie  m oże b y ć  I I I .  IV  
k w a r ta ł  do  zas ied len ia . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  18792.
M -3  sp ó łd z ie lcze  z te le ­
fo n e m  za m ie n ię  na  m ie  
s z k a n ie  w  W a rszaw ie . 
D z w o h ić  525-928 po  18.

20600-G
D o  w y n a ję c ia  p o k ó j. 
W iś n io w a  33.

20712-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -

A d w o ka to w i 
O TTO N O W I 

W O JT E K U N O W I 
w yrazy współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
sk łada ją :

koleżanki, koledzy j  w spó ł­
pracow nicy z Zespołu A d w o ­
kackiego n r  2 w  Szczecinie.

Koleżance
Z O F II

JA C U Ñ S K IE J 
w yrazy współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
sk łada ją

cz łonkow ie i ko leżanki z Ze­
społu Adw okackiego n r 2 w  

Szczecinie

W szystkim , k tó rzy  uczestn iczyli w 
os ta tn ie j drodze 

naszego najukochańszego 
Męża i Ojca 

śp.

Jerzego Witowskiego
oraz przyszli z pomocą w  ciężkich 

dla nas chw ilach 
najserdeczniejsze podziękowania 

składa
pogrążona w  g łębokim  sm utku

ŻO N A  I  D Z IE C I

W szystkim , k tó rzy  uczestniczyli w  
os ta tn ie j drodze naszego kochanego 

Męża, O jca, Dziadka
śp.

Alfonsa Ignacego Fluksa
oraz p rzysz li z pomocą w  ciężkich 

d ia  nas chw ilach,

składa
serdeczne Bóg zapłać

ŻO N A Z R O D Z IN Ą .

Przyjacio łom , znajom ym  i sąsiadom, 
k tó rzy  okaza li pomoc, pamięć i 
współczucie oraz uczestn iczyli w  o- 

s ta tn ie j drodze pożegnania 
ukochanej Żony, M am usi, Babci

Marii Pankiewicz
serdeczne podziękowanie 

sk łada ją
M Ą Ż  I  D Z IE C I

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D  USŁUG  S O C JA LN Y C H  

WZSR
„SAM O PO M O C  C H ŁO P S K A ” 

w  Szczecinie, 
ul. Dw orcow a 2 

za trudn i
w  oddziale w  M iędzyzdro jach 
następujących p racow ników : 

kucha rk i, pomoce kuchenne, ke ln e rk i i 
sprzątaczki do pracy s ta łe j i  sezonowej w  
nowo u ruchom ione j stołówce w  O środku 
Sanato ry jno-W ypoczynkow ym  na „K a w - 

ezej Górze”  w  M iędzyzdrojach. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  i in fo rm a c ji udzie­
la sekcja ka d r ZUS W ZSR w  Szczecinie, 
ul. Dw orcow a 2, pok. 307, o ficyna, te l. 

374-84 lu b  326-41 wewn. 205.

3594-K

jo w e  do  w y n a ję c ia . U l. 
O lsz tyń ska  14/16.

20655-G
a r t y s t a  p la s ty k  w y ­
n a jm ie  pom ieszczenie 
na  p ra c o w n ie . 221-057.

20605-G
O B C O K R A JO W IE C  po­
sz u k u je  na o k re s  3 la t  
sam odzie lnego m ieszka ­
n ia  n ie u m e b lo w a n e g o  
3 -p o ko jo w e g o  k u c h n ia , 
garaż. te le fo n . c.o. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 20703. 
K A W A L E R K I na okres  
1,5 ro k u  p o szu ku ję . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 20656. 
B y d g o s z c z  — 3 p o k o ­
je .  k o m fo r.t .  n o w e  b u ­

d o w n ic tw o . z a m ie n ić  na 
2 m ie szka n ia  w  Szcze­
c in ie . je d n o  m oże b yć  
s ta re  b u d o w n ic tw o . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 19053. 
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o - 
io w e  z a m ie n ię  na dw a  
je d n o p o k o jo w e . T e l. 
473-38. 10060-G
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
na o k re s  2 la t .  T e l. 
22-69-71 po 17.

19061-G
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—18. te l.  22-88-93. m g r  
B e ra . 16166-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  d z ie n n ik  RSW  ..Pralsa—K s lą ż k a —R u c h "  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e . R E D A K C J A : p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 Szczecin, 
pocz t. 70-925 R e dagu je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t  re d . nacze ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz . m ie js k i 462-35. dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 

az s p o r to w y  379-50 dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  i  O głoszeń 70-550 S zcze c in  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l. 394-34. Z a  tre ś ć  l  te r -  
m,iin a ru u u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  oonosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra c a  N r in d  eksu  35034. D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e .
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M usi funkcjonować dobrze, także latem

Handel -  
i taryfy

urlopubez 
ulgowej!

W  O S T A T N IM  okresie p isa liśm y w ie lo k ro tn ie  o niedociąg- P ów  w ró c i do  p e łn y c h  g o dz in  p ra  
n ięc iach w  dzia ła lności han d lu  Swe spostrzeżenia przedstaw i- oya a sytuacJa panowala w centrali 
lis m y  w  sprawozdaniach z ra jd u  po sklepach naszego m iasta, R y b n e j (o p is y w a liś m y  ją , na i f  
ocenie pracy  C e n tra li R yb ne j i  don iesieniach o k łopotach s k le p ó w  aż 6 b y ło  n ie c z y n n y c h ), o  
szczecinian z nabyciem  m leka. Poza ty m  zarówno Urząd M ie j-  końca® uS gfego" tygPoTn7aW wył^czoC 
sk i ja k  i  redakc ja  o db ie ra ły  szereg sygna łów  od m ieszkańców ne z s ie c i b y ły  3 p la c ó w k i, zaś od 
Szczecina dotyczących ich  pow ażnych zastrzeżeń co do jakości p o n ie d z ia łk u  ju ż  t y lk o  2. P o nad to  
p racy  o rgan izac ji hand low ych. sam ochodu0” 1
_,T . aT r TT ,• 1 .  . .  „  g o to w u je  s ię  jeszcze dw a ta k ieW  Z W IĄ Z K U  z coraz lic z -  szłam  na chw ilę  , „zaraz w ra - p u n k ty  obw oźne  d ia  n o w y c h  osie- 

n ie jszym i skargam i i  neg a tyw - cara” ) o czym  n a tu ra ln ie  Urząd jj li .  o t,y Jak n a js z y b c ie j zam ierzę-
ną oceną sk lepów  oraz p lacó- M ie js k i n ic  jes t in fo rm ow an y , 
w e k usługow ych prezyden t a często także nie w iedzą d y - 
m iasta  Ryszard R o tk iew icz  zo r- rekc je  o rgan izac ji hand low ych.
gan izow ał spotkanie z przedsta- W iedzą natom iast k lie n c i i  zży- 
w ic ie la m i d y re k c ji w iększych m ają  się na dodatkow e u tru d - 
o rgan izac ji hand low ym i dz ia ła - n ien ia  w  zakupach, 
ją cych  w  Szczecinie. W  Szczecinie jest około 900

n ie  to  docze ka ło  s ię  re a liz a c ji.
P rezes K rz y s z to f  Z ó ra w s k i z Iz b y  

R ze m ie ś ln icze j p o in fo rm o w a ł, iż 
p rze d  sezonem  do w s z y s tk ic h  za­
k ła d ó w  rozes łane  z o s ta ły  z a w ia d o ­
m ie n ia  o k o n ie czn o śc i uzg a d n ia n ia  
w s z e lk ic h  w y łą c z e ń  p la c ó w e k  z 
d z ia ła ln o ś c i a poza ty m  os trzegano 
p rze d  n a d m ie rn y m  za m y k a n ie m  
w a rs z ta tó w  i  s k le p ó w . W  ka żd e j 

sa m o w o li ...............N a p ią tko w ym  spo tkan iu  p re - sk lepów  han d lu  uspołecznione- sprawie samowoli rzemieślników 
zyden t R o tk iew icz  p rzeds taw ił go w  ty m  ponad 450 spożyw - Sóhoweg“ 7°w  “S  s S b ^ a ła tw tó  
część skarg o trzym yw a nych  czych. A k tu a ln ie  nieczynne ne będą również uchybienia sygna 
przez U rząd M ie jsk i, a dotyczą- (o fic ja ln ie , z pow iadom ien iem  lizowane przez urząd M ie js k i i 
cych dz ia łan ia  han d lu  L  pod- W ydz ia łu  H a nd lu  i  Usług) są 72 P o ­
k re ś li ł,  iż  sy tuac ja  ja k a  się w y- p la có w k i zaś 69 p racu je  w  skro  PO D S U M O W U JĄC  spotkanie 
tw o rz y ła  je s t n ie  do przy jęc ia , conym  czasie. Z  danych k ie ró w -  prezyden t R o tk iew icz  s tw ie r-  
M im o  znanych k ło po tów  z p ra - n ik a  W ydz ia łu  H a n d lu  i  Usług dz ił, że oczekuje od d y re kc ji 
co w n ikam i organizacje hand lo - U M  w yn ika , że 25 nieczynnych o rgan izac ji hand low ych  prze- 
w e  muszą dołożyć starań by w  sk lepów  należy do PSS „Spo- ana lizow ania  sp raw y dzia łan ia 
na jb liższym  czasie nastąp iła  po- łe m ” , 26 do W P H W , 1 do RSOP, sk lepów  i  w yc iągn ięc ia  w n io - 
p raw a . Zaznaczył też, iż  często 3 do C e n tra li R yb ne j reszta do sków  dotyczących pracy p lacó- 
się zdarza zam ykanie p laców ek H S I, W C H  i  in . N a jw ię ce j sk le - wek. Spodziewa się także nasi- 
na parę godzin (w yw ieszk i „w y  pów dz ia ła jących  w  czasie k r ó t-  len ia  k o n tro li d la  zapobiegania
---------------------- ------------------------------" *  szym n iż  n o rm a ln ie  należy do n iep lanow ym  w yłączen iom  skle-

PSS „S po łem ” , bo aż 66. pów  na parę godzin. Z apow ie-
D okonano także w y ry w k o w e j dzia ł ponadto ponowne spotka- 

k o n tro li sklepów  i  w a rsz ta tów  n ie  w  spraw ie  han d lu  w  m ieś- 
rzem ieśln iczych w  śródm ieściu, cie. (su)

B y ło  w  czym  w yb ie ra ć

Przy parkowaniu na chodniku

Trochę dobrej woli
J E D E N  z nafyzych C z y te ln ik ó w  

n a d e s ła ł do  r e d a k c j i  l is t ,  w  k tó ­
r y m  o b u rza  się, iż  zo s ta ł na  ch o d ­
n ik u  „p o p ę d z o n y ”  p rzez  sam ochód: 
z a m ie rz a ją c y  ta m  z a p a rk o w a ć .

„C z y  m uszę u s tą p ić  k ie ro w c y , 
k tó r y  w y b ra ł a k u ra t  te n , a n ie  
in n y  o d c in e k  tro tu a ru  d la  p o s ta ­
w ie n ia  s w o je g o  au ta?  Są te ż  zm o ­
to ry z o w a n i,  k tó r z y  z a n im  z a p a rk u ­
ją ,  ja d ą  k a w a łe k  c h o d n ik ie m . Czy 
je s t  to  d o zw o lo n e ? ”  — c z y ta m y .

Z  w ą tp liw o ś c ia m i t y m i  z w ró c i­
l iś m y  s ię  o c z y w iś c ie  do  fa c h o w ­
ców , c z y l i  m i l ic ja n tó w  z „ d ro g ó w ­
k i ” .  O d p o w ie d ź  je s t dość p ro s ta . 
N o w y  ko d e k s  d ro g o w y  p o d trz y m u ­
je  g e n e ra ln ie  o b o w ią z u ją c ą  zasadę, 
iż  je z d n ia  je s t p rzede  w s z y s tk im  
d la  p o ja z d ó w , a c h o d n ik  - - d la  
p ie szych . P rze je ż d ż a ją c  w ię c  przez 
c h o d n ik , bądź p a rk u ją c  na n im , k ie ­
ro w c a  zaw sze m u s i p rz e p u ś c ić  p rze 
c h o d n ió w . O czyw iśc ie , op ró cą  
p rz e s trze g a n ia  p rze p isó w , p o trz e b ­
n a  je s t k u l tu r a  i  d o b ra  w o la  obu  
s tro n . M ożna sob ie  p rzec ież  w y o b ra  
z ić  s y tu a c ję , k ie d y  to  p ie s i stać 
będą m u re m  p rz y  k ra w ę ż n ik u  1 a n i 
będą m yś le ć  o w p u szcze n iu  n r  
c h o d n ik  sam ochodu, k tó r y  m a p ra  
w o  ta m  za p a rk o w a ć ... (m o r)

Znaleziono
9 B M . zn a le z io n o  na  u l.  W itk ie ­

w ic z a  ró g  W ró b le w s k ie g o  p ę k  k lu ­
cz y  (w  ty m  2 p ła s k ie  i  m a ła  k łó  
deezka). W iadom ość te l.  728-05 po 
godz. 19.

P rz y b łą k a ł się fo k s te r ie r  ostro- 
w ło s y . W iadom ość  u l.  P ia ń s k a  4c i 
(Z e le ch o w o ).

N a  a l. W y z w o le n ia  na  zap leczu  
L O T  p rz y b łą k a ł s ię  p ło w y  piesek, 
W iadom ość  te l.  464-53.

13 b m . na  os. A rk o ń s k im  p rz y ­
b łą k a ł s ię  m a ły  c z a rn y  piesek, 
W iadom ość  u l.  C zesław a 3/2.

17 b m . na  u l.  P a r ty z a n tó w  zn a le ­
z io n o  p ie n ią d ze . W iadom ość  te l.  
525-056 po godz. 14.

W  re d a k c j i  „ K u r ie r a ”  w  p o k o ju  
n r  66 o d e b ra ć  m ożna zna le z io n e  na 
p l.  L o tn ik ó w  k lu c z e  i  d o k u m e n ty  
L eszka  S ło w iń s k ie g o , Je rzego  K o ­
n o p a c k ie g o  ł  M a rz e n y  C h rz a n o w ­
s k ie j.

19 b ra. p rz y b łą k a ł s ię  na  u l.  M. 
B u c z k a  p ies ra sy  s p a n ie l ( ru d y ) . 
W iadom ość  te l.  358-36 po godż. 16.

A  oto re z u lta ty : na 60 skon tro ­
low anych  p u n k tó w  28 by ło  n ie ­
czynnych, w  ty m  2 „n a  dziko”  
(bez pow iadom ien ia  choćby W y­
dz ia łu  H a n d lu  i  Usług).

W  IM IE N IU  „S p o łe m ”  o tru d n o ­
śc ia ch  z u trz y m a n ie m  c a łe j s ie c i w  
ru c h u  m ó w ił p rezes B o g d a n  N o w a ­
c z y k . W skaza ł-, że 25 sk le p ó w  za­
m k n ię ty c h  to  n ie w ie le  p rz y  o g rom  
n e j ilo ś c i p o s ia d a n ych  p la có w e k , a 
s k ra c a n ie  czasu p ra c y  je s t je d y n ą  
m o ż liw o śc ią  ra tu n k u  p rzed  z a m y­
k a n ie m  p la c ó w e k . P o c z y n io n o  s ta ­
ra n ia  o d o d a tk o w y c h  p ra c o w n ik ó w  
(e m e ry tó w , m ło d z ie ż  z O H P , ab so l­
w e n tó w  s z k ó ł h a n d lo w y c h  itp .)  — 
e fe k ty  zaś są n ie w ie lk ie .  O b ieca ł 
je d n a k , że od p o n ie d z ia łk u  17 sk le -

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  p ra c  to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  na p l.  L e n in a  ł  a l. 
W o js k a  P o lsk ie g o , n a  o d c in k u  do 
u l .  W a w rz y n ia k a , w  no ce  23/24, 
24/25 i  25/26 b m . t r a m w a je  nocne  
l in i i l .  n r  1, 4 i  5 zostaną za s tąp io ­
n e  a u to b u sa m i, z ty m  że a u to b u sy  
za s tę p u ją c e  t r a m w a j n o c n y  l i n i i  n r  
4 będą je ź d z iły  na  tra s ie :  P o m o rza ­
n y  — p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  — B ra ­
m a  P o r to w a  — u l.  D w o rc o w a  — 
B ra m a  P o r to w a  — św . W o jc ie c h a  — 
u l .  Ja g ie llo ń s k a  — pd. Ż o łn ie rz a  P o l­
sk ie g o  — p l,  H o łd u  P ru s k ie g o  - 
P o m o rz a n y .

Notatnik szczeciński
•  JU T R O  o  godz. 12 w  K lu b ie  

M P iK  n a s tą p i o tw a rc ie  w y s ta w y  
ks ią że k  k u b a ń s k ic h . W ys taw a  o b e j­
m u je  o k .  1 200 p o z y c ji z ró ż n y c h  
d z ie d z in  od  l i t e r a tu r y  n a u k o w e j 
p op rzez  b e le try s ty k ę  do l i te r a tu r y  
d z ie c ię c e j.

•  24 B M . D K  „H e tm a n ”  o rg a n i­
z u je  zw ie d za n ie  s tu d ia  rad iow ego . 
Z a p is y  23 b m . w  p o k . 20. Z b ió rk a  
c h ę tn y c h  o  godz. 10.

•  O S IE D L O W Y  K lu b  SSM (u l. 
Jo d ło w a  7) zaprasza d z ie c i ju t r o  na 
pieszą w y c ie c z k ę  do  La su  A rk o ń -  
sk ie g o  o ra z  zw ie d za n ia  M ałego ZO O . 
W  śro d ę  o  godz. 11 m ożna się w y ­
b ra ć  z w iz y tą  do  s tra ż a k ó w  na «ul 
K lo n o w ic a .

W Z A M K U  Książąt Po­
m orsk ich  oraz na scenie 
a m fite a tru  w  P a rku  K a ­
sprow icza w ystępow ał goś­
c inn ie  p o lo n ijn y  zespół z 
F ra n c ji „L a  G ouline” .

Przeboje z Kołobrzegu
wygrały z deszczem

Z G O D N IE  z tra d yc ji!  z okaz ji wem akom paniow ała renom o- 
L ipcowego Św ię ta  odb y ły  się w  wana O rk ies tra  P R iT V  z Ł o - 
Szczecinie festyny, zabawy i dzi pod dy r. H enryka  Debicha. 
koncerty . Już w  sobotę odbył W idzow ie , po części pod para- 
się c y k l im prez sportow o-re - solam i zapom nie li o au- 
kreacy jn ych  na osiedlach (S ło- rze w  ry tm ie  niezawodnych, 
neczne, Hetm ańskie, Dąbie, K a - ła tw o  wpadających w  ucho prze 
liny), w  k in ie  „Colosseum ”  h a r- bo jów  prosto z Ko łobrzegu, 
cerze zaprezentow ali swym  ró -  Serdecznie ok lask iw ano  ko ło - 
w ieśnfkom  pa trio tyczny p ro - brzeską gwiazdę Irenę  W oźnia- 
gram  „W szystk ie  drog i do P o l- cką („R óżowy kasztan”  b y ł rzecz 
••’k i” . jasna), Danutę M ore l — popu-

W czoraj od południa w  Zam - larną- „B ubę ” . pełną w igo ru  
ku  Książąt Pom orskich gra ła U rszulę N arbu t, B arbarę  K siąż- 
m łodzieżowa o rk ies tra  z Rosto- k iew icz, Bogdana Czyżewskiego, 
cku, w ystępow ały fo lk lo ry s ty c z - A ndrze ja  Szajewskiego, R yszar- 
ne zespoły — fra n cu sk i „L e  da A rn inga  i Adam a Zw ierza 
G o u lin ”  z Le Mans oraz Z ie m i — a rtys tó w  dysponujących zna- 
P y rzyck ie j k o m ity m i głosam i i  ogrom ną

G łów na szczecińska estrada swobodą 
zna jdow ała się te j n iedz ie li w  Gorąca, typow o kołobrzeska 
Parku Kasprow icza. Bogaty pro  atm osfera ogarnęła słuchaczy 
gram  artystyczny^ przygo tow any zwłaszcza gdy z estrady p łynę - 
specja ln ie na św ięto 40-lecia ły  wesołe m arszowe p iosenki z 
PR L -rozpoczął m ontaż poe tyck i ostro w yb ija n ym  rytm em . Cóż, 
z udzia łem  szczecińskich a k to - duch w  narodzie n ie ginie... 
ró w : D anu ty C hudzianki, M a r ii N ie  by ło  tym  razem p lażow ej 
B a kk i, A leksand ra  G ierczaka i  pogody, choć zw o lenn icy k ą p ie li 
A leksandra  Poddolaka. Z  g rup u d a li się w  sobotę nad G łębo- 
a rtystycznych, k tó re  p rzew inę ły  k ie . Za to pełne b y ły  pod m ie j- 
się ko le jno  przez scenę T ea tru  skie  lasy poszukiwaczy czar- 
Le tn iego na jgoręce j p rz y ję ty  nych jagód. N ie jeden c ie rp liw y  
b y ł w ystęp zespołu ludowego z w raca ł do domu z pe łnym  w ia - 
F ra n c ji,  a w  jego w yko nan iu  derkiem .
szczególnie podobały się... m a- (ław )
żu rk i i  po lk i.

W ieczorem, m im o deszczu
zim na zebra li się tłu m n ie  zwo­
le nn icy  p iosenki żo łn ie rsk ie j 
w szystk ich  pokoleń by uczestni­
czyć w  „W ie lk ie j Paradzie Ko 
łobrzeskich P rzebo jów ” . M im o 
opóźnienia, konce rt — stano­
w ią cy  k u lm in a c ję  n iedz ie lnych 
im prez artys tycznych  — w yp ad ł 
znakom icie. M im o  stalowego 
nieba zapow iada li go z b ra w u ­
rą  Irena  Falska i  Roman Froń. 
Z p raw d z iw ie  w o jskow ym  ner-

Chciał „dorob ić”  do pensji?

Spekulacja nie popłaca
N IE  ta k  daw no na g ie ł-  jaśn ien ia  sp raw y. Ta jem n iczy  go, tym czasowo aresztowany, 

dzie sam ochodowej p rzy u l. w łaśc ic ie l tru d n o  dostępnego W iadom o ju ż  teraz, że za trzy- 
E m ił i i P la te r p o ja w i! się to w a ru  zaczął dop iero m ów ić, m any, od g ru d n ia  1982 do 20.03. 
pan sprzedający w p ros t z gdy funkc jo na riusze  M O  zna- 84 r., skupow a ł opony od róż- 
bagażnika wozu —  n iczym  le ź li w  jego dom u jeszcze p o - nych  osób (przeważnie z ogło- 
ciepłe bu łeczk i —  opony do nad 100 opon —  i  to  w szystk ie  szenia), a także od w łaśc ic ie la  
M ercedesów. W praw dzie  o- do M ercedesów! p ryw a tneg o  w a rsz ta tu  samocho-
gu m ienie b y ło  lekko  używ a W  tra kc ie  dochodzenia ófca- dowego w  G olen iow ie . P ła c ił 
ne, ale m im o to  zna jdow a- zało się, że ow ym  panem  „d o - średnio 3,5 tys. z ł za sztukę, 
lo  ono oczyw iście nabyw - ra b ia ją cym ”  w  te n  sposób do O d nab yw ców  żądał —  ja k  
Ców. pe n s ji jest w łaśc ic ie l ca łk iem  w spom n ie liśm y —  6—8 tysięcy

dobrze prosperu jącego w a rsz ta - z ło tych.
B O LE S ŁA W  K . za jedną opo- tu  p rze tw ó rs tw a  tw o rz y w  sztucz Za czyn tego ty p u  pa rag ra f 

!nę żądał od 6 do 8 tysięcy zł. nych. Z a tru d n ia n i przez niego 222 kodeksu karnego p rze w i- 
A  m ia ł ich  p rz y  sobie, bagate l- d w a j p racow n icy  sukcesyw nie du je  ka rę  pozbaw ien ia  w o lnoś- 
ka, 10 sztuk... G dy m ilic ja n c i wzbogacali nasz ry n e k  w  p la -  c i do la t  3. S pekulacja —  ja k  
zapy ta li handlarza, skąd w łaś - s tikow e w a nny , z le w ozm yw ak i w idać  —  słono kosztu je , n ie 
c iw ie  m a sw ó j to w a r, odpow ie- i  nadko la  do samochodów. ty lk o  kupu jących , 
dzi pad a ły  dość w ykrę tne . P a - Bo les ław  K . został, zgodnie z
na K . za trzym ano w ięc do w y -  decyzją p ro ku ra to ra  re jo n o w e - ^  (m or)

Taaka ry b !
(ale nie na Rusałce)

O S T A T N IO  p a ru  C z y te ln ik ó w  
z w ra c a ło  się z p y ta n ie m , czy  w o ln o  
w ę d k o w a ć  na  Rusałce w  P a rk u  K a ­
s p ro w icza . Z a s ię g n ę liśm y  w  te j sp ra  
w ie  in fo rm a c ji  u  gospodarza te re ­
n u  — w  P rz e d s ię b io rs tw ie  Z ie le n i 
M ie js k ie j.  J a k  s ie  o k a z u je  n ie  ma 
tu  m ie jsca  d la  w ę d k a rz y . Z akaz 
te n  s p o w o d o w a n y  je s t tro ska  o 
p ta c tw o  w odne, dość l ic z n ie  g n ie ­
żdżące się na R usałce. O tóż  często 
p rzede w s z y s tk im  ło w ią c e  r y b y  
d z ie c i p o w o d o w a ły  o ka le cze n ie  p ta ­
k ó w . Z a b ro n io n o  w ię c  w ę d k o w a n ia  
w  ty m  a k w e n ie .

M ożna je d n a k  p ró b o w a ć  z łapać 
„ta a a k ą  ry b ę ”  gdz ie  in d z ie j.  O tóż 
n ie w ie lk i n a tu ra ln y  z b io rn ik  w o d - • 
n y  w  L a s k u  A rk o ń s k im  (o poda l 
k ą p ie lis k a  A rk o n k a )  dosko n a le  n a ­
d a je  s ię  d la  w ę d k a rz y . N ie w ie lk im  
c ie k ie m  w o d n y m  s p ły w a  tu  spo ro  
ry b .  P rz y  d u ż e j doz ie  c ie rp liw o ś c i 
i  łu c ie  szczęścia m ożna z ło w ić  p ło t ­
kę . o k o n ia  a naw.et k a rp ia  lu b  
szczupaka (su)

Kronika wypadków
S O B O T A . O godz. 18.20 na u l.  

B o g u m iń s k ie j,  d u ż y  „ F ia t ”  n r  re j.  
S ZF  2185 k ie ro w a n y  przez M a c ie ja  

p o t rą c i ł  17 -le tn iego  S zym ona  
k tó r y  n ag le  — zza a u to b u su  

W P K M  — w y b ie g ł na je z d n ię . L e ­
k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł ra n n e g o  
do sz p ita la . T rz y  g o d z in y  p ó ź n ie j 
na u l. R om era  n ie trz e ź w y  — ja k  
u s ta li ła  m i l ic ja  — ro w e rz y s ta , B o ­
g u m ił W ., n ie sp o d z ie w a n ie  z je c h a ł 
na  le w ą  s tro n ę  je z d n i 1 d o s ta ł s ię  
po d  k o ła  „m a lu c h a ”  S ZF  9921 k ie ­
ro w a n e g o  p rzez  A n d rz e ja  S. P ie rw  
sze j p o m o c y  u d z ie lo n o  ra n n e m u  w  
p o g o to w iu . B o g u m ił W . za ja zd ę  
po  p ija n e m u  s ta n ie  p rze d  k o le ­
g iu m . G o dz inę  p rzed  p ó łn o cą  na 
u ł.  S tru g a  „m a lu c h ”  S ZE 7544 k ie ­
ro w a n y  p rzez  Jó ze fa  K . p o t rą c i ł  
p rz e b ie g a ją c ą  p rzez  Jezdnię 20-le t- 
n ią  H a lin ę  M ., m ie szka n kę  G o le ­
n io w a . R anna  p rz e b y w a  w  szp i­
ta lu .  * • «

N IE D Z IE L A . O godz. 18.20 ja d ą ­
c y  ro w e re m  „p o d  p rą d ”  na  u ł. 
S z y m a n o w sk ie g o  9 - łe tn i ch ło p ie c , 
D a r iu s z  R., u  z b ie g u  z u l.  A r m i i  
C z e rw o n e j z d e rz y ł s ię  z „m a lu ­
ch e m ”  S Z U  4670. K a re tk a  p o g o to ­
w ia  o d w io z ła  d z ie cko  do szp ita la  
p rz y  u ł.  W o jc ie c h a . N ie c a łe  d w ie  
g o d z in y  p ó ź n ie j u zb iegu  u l ic  R e­
d u ty  O rdo n a  i  Ł u k a s iń s k ie g o  d o ­
szło  do  z d e rze n ia  „S y re n y ”  S Z A  
4196 z „m a lu c h e m ”  S Z F  3872. O - 
b ra że ń , na  szczęście n ie g ro ź n y c h , 
dozna ła  pasażerka  .F ia ta ”  E w a  
G .

•  •  •
K R Ó T K O  p rz e d  godz. 19 na u l. 

N ie m ce w icza  z a p a lił s ię  p o d rę czn y  
m a g a z y n e k  z d rą w n ia n y m l e lem en  
ta m i b u d o w la n y m i o ra z  dach . S tra  
t y  — o k o ło  40 ty s . z ł. S p ra w c a m i 
p o d p a le n ia  b y ły  n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j  b a w ią c e  s ie  w  p o b liż u  d z ie c i. 
N a  te re n ie  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  
p rz y  u l.  P o ln y c h  K w ia tó w  (N ie -  
buszew o) sp ło n ę ła  a lta n k a . S t ra ty  
w yn o szą  30 ty s . z ł.

<ap>


